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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
Lwów, Czwartek 29. października 1925 r. 
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CENA NUMERU 


єў» 

PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
wowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 92140 gr., 
z dostawą do domu 
| w całej Polsce 
Ы < przesyłką poczto- 
Wa 3 zł gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
M. zagranicą mie- 
Месгпіе 5 zł 50 gr 
kwartalnie 16 2°. 

Miesięcznie wraz z 
KUSTRACJĄ 5 zł 50 
Фа urzędników 421 


Pierwsza próba. 


Lwów, 28 października. 

Nie należy wyolbrzymiać konfli- 
ktu greckb-bułgarskiege, chociaż nie 
Шера naimniejszej watpliwości, że 
Zaturg jest poważny, bo zbroiny. 

Jeszcze raz wśród okoliczności 
hajmniej przewidzianych staje się 
fzeczyrwiistością ustalona opinia о 
kotle bałkańskim", który i przed 
Wielką woiną europejską wrzał u- 
stawiczniie, aż morderstwem sera- 
leewskiem da! sygnal do zawieruchy, 
hajwiększej w dziejach świata. 
Zdarzeń politycznych nie można 
dcemiać kryteriami codziennej, pra- 
ktycznej filozofji życia, gdyż współ- 
życiem narodów i państw nie kie- 
nią elementy psychologii indywi- 
dnalnej, lecz nieobliczalne odruchy 
duszy mas. 

Dlatego też, ze stanowiska polity- 
t europejskiej patrząc, przebieg i 
tozwiąlzanie incydentu па Bałka- 
Пас nie może być żadną miarą о 
bcjęsne, owszem może stworzyć 
towe, dla dążności pacyfłkacyjnych 
Europy doniosłe precedensy. 
Przedewszystkiem od lat piętra- 


stu Grecja stale upirawia chytrą ро» | 


litykę prowokacji, iątrzeń i kradzie- 
ły terytorialnych. Najpierw wzięła 
udział w wojnie przeciwko Turcji 
ecz z wyraźnym celem, ażeby bul- 


_ £arskiemi i serbskiemi siłami i ofia- | 


tami wywalczone zwycięstwo w 
iwiej cześci zapisać na swój rachu- 
lek; doprowadziła do skutku spisek 
! па spółkę z Serbami obdarła bez- 
Silna. wyczerpaną Bułgarię. 

w kilka lat późmiej upatrzyła sobie 


Ла ofiare po raz drugi Turcję, 2 re- 


lamowym tupetem rozpoczęła grę 
zbrojną, która na szczęście skończy- 


fla sie zupełnym błamażem 1 kapi-' 


рм klęską helleńskiej agresy wno- 


Poskromieni na zew mąfirz od tego 
LASU rozpoczęli awanturniczą po- 
kę domową, kulminującą w usta- 
Wicznych zamachach stanu i zmia. 
ustroju państwowego п rządu, 


AŻ obecnie znowu urządzają rabum- 


RZ napad sąsiedzki. 
asa zagraniczna donosi. że Liga 
М w postanowiła w tej sprawie 
m аб bez zwłoki, a Briand zażą- 
уз JUŻ od posła ateńskiego w Pa- 
UW w  kategorycznej formie 
м "ушаа pochodu na terytorium 

łzarskie. 
tej ART arbitrażowy trybunał 
Zymarodowy wyszedł z koła 
ы Cznych dyskusyj ї wstapił na 
ak rzeczywistych zatargów i od 
ależ jo TWSzego wystąpienia będzie 
$ б. ооу СЕЕ 
oralny па prZzysz 

rzebą чалу a 


Gracja że dotychczas 
Jee byłą protegowanym pupil- 
ti koalicyjnym, natomiast Bułga- 


1520256 уа sojuszniczka au- 
' podzieliła los zwyciężonych 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


KURJER LWOWSKI 


Organ demokratycznej inteligencji 


Dymisja gabinetu francuskiego 
na tle spraw skarbowych. 


Paryż, 27. 10. (РАТ). Painleve 
złożył dziś o godz. 14 na ręce prezy- 
denta republiki dymisię gabinetu. 

Paryż, 27. 10. (PAT.). Po złożeniu 
pzez Painievego dymisji gabinetu 
ogłoszono komunikiat, zaznaczający, 
że przęprowadzetie projektu finan- 


sowego Caillaux пе wykazało 
wprawdzie zasadniczej różnicy zdań 
w łonie rządu, jednak rząd, będąc 
przeświadczory, że łego wysiłki nie 
mogą być kontynuowane bez za- 
pownięnia sobie bezwzględnej wiek- 
szości, złożył dymisję. 


Możliwość rozwiązania izby deputowan. 


Paryż, 27. 10. (PAT). W związku | dzieć stę albo za formułą danirsy, 


z dymisją gabinetu zebrały się 
wszystkie grupy lewicy Izby depu- 
towanych na posiedzenie. 

Są one zwolennikami formuły, żą- 
dającej przeprowadzenia sanacji fi- 
nansów zapomocą specjalnej damni- 
ny majątkowej. 

Jutro rano, na propozycją soajali- 
sty Morela odbędą się posiedzenia 
poszczególnych grup lewicy. w celu 
powzięcia uchwały со do zajęcia 
stanowiska w razie, 
buchł konflikt. pomiędzy: Izbą a se- 
natem. A mianowicie: czy zażądać 
rozwiązania Izby deputowanych, a- 
by pozwolić wyborcom wypowie- 


gdyby wyż 


XOX 


albo też za formułą innych podat- 
ków. 

Grupy lewicy postanowiły mawią- 
zać kontakt z republikanami. 

EWENTUALNI NASTĘPCY. 

Paryż, 27. 10. (PAT.). W kuloarach 
Izby wymteniano nazwiska Раше- 
vego, Herriota i Brianda. jako tych, 
którzy są w chwili obecnej powoła- 
ni do objęcia kierownictwa rządu. 

Uważają za możliwy powrót do 
władzy Painlevego, przy osobistej 
współpracy bądź Herriota bądź też 
jego przydaciół politycznych. Briand 
prawdopodobnie zatrzyma tekę 
spraw zagranicznych. 


Rokowania rządu о 100 miljonową 
pożyczkę dolarową. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. 
Rokowama, prowadzone przez 
rząd: polski © uzyskanie pożyczki a- 
merykańskiej toczą się równmocze- 
Śnie z kilkoma grupami kapitalistów 
zagramicznych. Jedna z takich: Kuhn 
Łveb et Comp. rokuje za pośrednic- 
twem oddziału wiedeńskiego tego 
banku. Chodzi tu о pożyczkę 100 mi- 
lionów dolarów. 

Wymiemiony bank nie ohce przyj- 
mować podkładu  zasiawmiczego 
pod żaden z poszczególnych momo- 
połów, domaga się natomiast za- 
gwarantowania, zwrotu pożyczki 
całym dochodem z kilku monopo- 
lów. 


Kapitaliści sg a gk dorotal a i domagają 
ee с ере жш = aaa ġa ш 


i nakazem Ligi została roZbrojona 
do 6000 wojska stałego; to zapewne 
ośmieliło niapastliwą Grecję do tej 
niebezpiecznej burdy. 

Gdyby teraz Furopa dopuściła do 
pokrzywdzenia Bułgarji, stałoby się 
jasnem, że расуйкасујпу plan Ligi 
Narodów przez rozbrojenie jest do. 
ktryną bez praktycznego znaczenia 
— pomyłką, z którei skorzysta ka- 
żdy brutalniejszy awanturnik, nie u- 
znaiący innych praw prócz siły pię- 
ści. 

Rozgrzeszenie napaści greckiej 
byłoby bardzo szkodliwe szczegól- 
mie dziś, w czasie ledwie prze- 
brzmiewających dyskusyi locarneń- 
skich. Cóżby powiedziały Czechy i 


się prawa kontroli administracyjnej 
паї gospodarką w tych moropa- 
lach. 


Olszański recte Fidyk 
zbiegł do Holandji.- 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 października. 
Niektóre tutejsze pisna notuja mie 
sprawdzoną pogłoskę, że słymny już 
Olszański ma być identyczny z Fi- 
dykiem, na którego, jako na spraw- 
се lwowskiego zamachu na Pinezy- 
denta Rzpltej, wskazywał Mykytyn. 
Donoszą też, iż Olszański recte 
Fidyk zbiegł już z Berlina i zmajdu- 

je się obecnie w Holandii. 


Polska, której gwarantowano życie 
powagą Ligi Narodów? Czyż u- 
sprawiedliwieni Grecy nie pouczy- 
liby wszystkich, że nic nie wart roz- 
jemca, który nie posiada anmat i 
karabinów ? 

Dlatego, gdyby nawet przyszło 
do tego, że Polska i Czechy zosta- 
[уђу wezwane przez Ligę Narodów 
do interwencji zbrojnej na rzecz 
Bułgarii — jak, przewiduje па razie 
plotka — nie dziwilibyśmy się zu- 
pułnie. 

Powaga Ligi musi być w interesie 
całej ludzkości utrzymana przeciw 
wiszelkim zakusom brutalnych. mili- 
tarnych najazdów. 
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Rok XLII. 


Radakcja 
i Administracja 
uł. Ossalińskich 15 
Telefon redakcji 
19, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 


Rękopisow nie 
zwracą się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Czas odnowić 
prenumerate 


na listopad. 


Nowym, prenumeratorom 
„Kurjera Lwowskiego“ 
wyślemy 


‘początek powieści 


„Kobieta -Pająk". 


Wyjazd min. Skrzyńskiego 
do Czechosłowacji. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warsząwa, 27 października. 
Ustalono, że minisier Skrzyński 
wyjedzie do Pragi z końcem grudnia, 
Wyłazd jego poprzedzi ratyfikacja 


układu handlowego polsko-czecho-: 
słowackiego przez nowy parlament. 


czechosłowacki. 

W Wanszawie bawi obęcnie poseł 
polskii w Pradze p. Lasocki w zwią- 
zku z rokowaniami w sprawie ustąe 
lenia stawek celnych dla towarów 
częskich. 
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PRZED PODPISANIEM PAKTU 
W LONDYNIE. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warsząwa, 27 października. 
Poseł angielski p. Max-Miller 
przyjęty. został dziś przez ministra 
Skrzyńskiego. Rozmowa dotyczyła 
spraw związanych z podpisaniem 
umowy locarneńskiej w Londynie 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
27 października: we Lwowie. 6.015 
— 6.02 zł; w Warszawie 6.035 — 
6.04 zł.; w Krakowie 6.02 zi. 

Urzędowe notowania giełdy war. 
szawskiej. Nowy Jork. Transakcje: 
5.98. Sprzedaż: 6.00. Kupmo:. 5.96. 

Dolar. Transakcje: 6.02. Sprzedaż: 
6-04. Kupno: 6.00. 

Tendencja bez zmiany. 

Zurych urzędowy. Warszawa 
85.00. N. Jork 5.19 i jedna ósma. 
Londyn 25.1775. Paryż 21.925. Wie- 
deń 73.15. Praga 15.39. Włochy 
20.625. Belgia 23.30. Budapeszt 72.50. 
Sofia 3.775. Hłolamdia 209.15. Oslo 
105.50. Kopenhaga 128.20. Sztokholm 
139.10. Hiszpania 74.425. Bukareszt 
2.4625, Berlin 123.715. Belgrad! 9.19. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
16.50. Londyn 4.84 1 siedm ósmych. 
Paryż 4.275. Wiedeń 14.06. Praga 
2.9625. Włochy 3.9875. Веїріа 4.485. 
Budapeszł 14.25. Sżrwajcarja 19.26. 
Sofja 0.74. Holandja 40.24. Oslo 
23.35, Kopenhaga 24.68. / 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Konfiskata „Kurjera Lwowskiego”. 


Lwów, 28 października. 

Czytelników naszego pisma prze- 
prosić musimy za zawód, jaki ich 
wczoraj spotkał —. nie z naszej wi- 
ny. 

Oto Prokuraśuna prasowa Skonii- 
skowała wczorajszy numer „Кигје- 
га Lwowskiego“ za wiadomość, ро- 
daną telefonem przez naszego ko- 
respondenta warszawskiego. 

Szczegóły, podame w tej wiado- 
mości, odnoszą się do sprawy Ol- 
szanskiego, omawianej już szeroko 
przez całą prasę, a charakterysty- 
cznem jest, że wiadomości, przez 
„Kurjer Lwowski“. podane, a po- 
chodzące z Berlina, zamieściły dzien 
niki warszawskie, które dziś doszły 
do Lwowa, nieskomiiskowane i któ- 
re tu były sprzedawane w biurach 
gazet i kioskach. 

A więc artykul, który w Warsza- 
wie nie wzbudził żadnych watpli- 


Gałkowity rozkład 


w Rosji. 
(Nowy projekt prawa małżeńskiego). 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego”.) 


Moskwa, w październiku. 
(I) Znaczne ożywienia w pracy 


odbywającej się - obecnie w Mo- 
skwie dorocznej sesji „Wcika” 
wniosła sprawa przełożonego do 


zatwierdzenia projektu nowego ko- 
deksu o małżeństwie oraz prawie 
rodziniem. Z podstawowemi teza- 
mi tej najświeższej produkcji usta- 
wodawstwa sowieckiego zapozna- 
liśmy czytelników  „Kurjera Lw.“ 
w ijednej z poprzednich naszych ko- 
respondenci z Moskwy. 

Wbrew .vczękiwaniom, projekt 
wywołał olbrzymią burzę oburze- 
nia i ostrych ataków nie tylko zie. 
strony „zwyczajnych komunistów 
i uczestników — chłopów, lecz na- 
wet z pośród najwybitniejszych 
prowodyrów bolszewickich. Gwał- 
towna opozycja sięgała aż ро... pod- 
stawowe zasady ustroju komuni- 
stycznego w tej dziłędzimie. Dwa: 
wybitni- komuniści, Krasików i Bia- 
łobrodów stwilerdzili, że dotychcza- 
sowe- ustawodawstwo «sowieckie 
„dało w następstwie całkowity roz- 
kład rodziny, niezmierny i zastra- 
szający wzrost iloścł dzieci bez- 
przytulnych — wychowanków bru- 
ku, oraz faktycznie istniejącą poli- 
сатје. nawet cieszącą się legaliza- 
cją ustawy”. 

Charakterystyczne, że autorowie 
tych fatalnych kodeksów  bynaj- 
mniej nie bronili się przed wymie- 
niorymi atakami i ostrą krytyka 
Przeciwnie, z niezwykłym cyniz- 
mem oświaddzyli, że „wymienione 
następstwa są całkiem pożądane i 
naturalne, gdyż właśnie do nich dą- 
ży ustawodawstwo komunistyczne, 


świadome swych celów i zadań*(?! 


Wiedeń, 27. 10. (PAT). „N. Freue 
Presse“ donosi z Moskwy: Z okazji 
sesji  wszechsowiieckiego komitetu 
wykonawczego, generalny prokura- 
tor państwa Kryłenko przedstawił 
najnowsze геїотпу w dziedzinie u- 
stawodawstwa karnego. 
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Reforma sowieckiego kodeksu karnego. 


x0 0X 


wości, uległ рати cenzorowi lwow- 
skiemu. 

Przeciw tej podwójnej „mierze“ 
cenzury па terenie tego samego 
Państwa, musimy się zastrzec kate- 
gorycznie, gdyż prowadzi oma nie 
tylko do zupełnej dezorjentacji opi- 
nii publicznej, ale naraża wydawni- 
сіка na niepowetowane szkody, 
których w tym wypadku będziemy 
energicznie dochodzić. Postaramy 
się też, aby ta podwójna miara zna- 
iazła echo w Sejmie. 

Sadzimy: wireszcie, że obfitszą 1 
bardziej zbawienną działalność mo- 
głaby cenzura rozwinąć w stosunku 
do brukowych pism, zatruwających 
miazmatami swemi ducha Czytelni- 
ków. 

Taka praca byłaby naprawdę po- 
żyłteczną i nawet nie sprzeczną 2 
duchem ustawy prasowej. 


życia rodzinnego 


W ustaleniu i zatwierdzeniu trwa- 
iości rodziny ciągnął dalej ten 
mowca — zainteresowane jest jeno 
społeczeństwo burżuązyjte . Nale- 
ży zaznączyć, że projekt Przewidu* 
je całkowite zniesienie wymaganej 
poprzednio --- wedle przepisów so- 
wiieakich, jakiejkolwiek rejestracji 
w urzędach cywilnych „braków“ lub 
rozwodów. Wedle najnowszej usta- 
wy, zawieranie lub rozwiązanie 
małżeństw następuje jedynie na pod 
stawie porozumienia się stron, bez 
iakiegokolwiek udziału organów 
rządowych lub społecznych (a dla 
rozwodu nawet wystąfczy oświąd- 
czenie jednej z stron). Władza — 
brzmi ustawa — liczy się jedynie 
z faktycznym stanem rzeczy, a każ* 
dy z małżonków zachowuję (ро 
niałżeństwie) swe urodzone nazwi- 
sko (coma podkreślić negacię form 
pożycia rodzinnego w społęczeń- 
stwie. „burżuazyjnem. 

Mimo gorącej obrony ze strony 
zwolenników najnowszej — morali 
społecznej“, projekt, opracowany 
przez komisję ustawodawczą, 0а. 
rzucono, 

Uchwalono, Że projekt ma być 
początkowo rozważany i omawia- 
ny w sowietach Całego państwa, a 
dopiero po zaopiniowańmu i ponow- 
nem opracowaniu przez organy lo- 
kalne, przedłożony do zatwłierdza- 
mia „Cika“ zjazdu Sowietów. 

Opozycja określa ten wynik Za- 
ciętei walki dwu obozów jako „ha- 
niebne zwycięstwo zakorzemionych 
prądów  burżuazyjno-klerykalnych, 
ciągle jeszcze nurtujących w sze- 
regach proletariatu" (1) 
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Kara Śmierci przez rozstrzelanie | 
będzie stosowania także wypadkach 
sprzeniewierzenia własności pań- 
stwowej. 

Surowo karane będą wykroczenia 
— popełnione w związku z wolnym 
handlem wódką. 


czwartek, 29 października 1925. 


Lojalna współpraca między Warszawą 
a Berlinem. 


(Od naszego koresp. warszawsk.). 


Warszawa, 27 października. 


Pomiędzy Niemcami a Polską za- 
inicjowany został przez min. Skrzyń 
skiego, a za całkowiitą zgodą pre- 
miera Grabskiego nowy rozdział 
współżycia obu państw. Najgłośniej- 
sze echo znalazło zarządzenie pol- 
skie w Stanach Ziednoczonych. Mo- 
że dlatego, że opinia tamtejsza, roz- 
budzona latem przez propagandę 
niemiecką w kierunku antypolskim, 
zainteresowiała się tą sprawą i te- 
raz oceniła należycie znaczenie de- 
cyzji rządu polskiego, wstrzymauią- 
cego wydalanie optantów niemiec- 
kich. 

Wiadomości, jakie napływają do 
Warszawy z innych stolic. opiewa- 
ją jednogłośnie, że krok rządu poł- 
skiego wywołał wrażenie dodatnie 
Jedem z posłów państw skandyna- 
wiskich, informując się dziś w M. S. 
Z. na temat sprawy optantów, nie 
mógł wyjść z podziłwu. że rząd pol- 
ski, pomimo dotychczasowego ukła- 
du stosunków, zdobył się nia ten 
mądry gest. 

Głosy prasy niemieckiej, popiera- 
{асе} Locarno, brzmią jednako: Pol- 
dka załnicjowała nawy system w 
stosunku do Niemiec. trzeba, aby 
rząd niemiecki poszedł w ślady Pol- 
ski, Czy pójdzie ?... 

Polska, wstrzymując wydalenie 
drugiej partji optantów, zdobyła się 
sama, bez niczyjego nacisku, bez ni- 
czyjej interwemci. ma akt dobrej 
woli, który powinien być ocerńony 
w Berlinie, Tam zapewne zdają s0- 
bie sprawę, co tem krok zmaczyj w 
naszych stosunkach wewnętrznych. 
Okoliczność, że decyvZja rządu pol- 
skiego była samorzutna i rieuwia- 
rumikkowana żadnemi żądaniami, po- 
winna, naszem zdaniem, pociągnąć 


Obecnie, gdy znaczna liczba wpły” 
wowych Niemców uzyskała moż* 
ność pozostania w Polsce i gdy 
krok ten przyjęty został w Berlinie 
z żywiemi oznakami zadowolenia í 
widzięczności przyszła kolej nā 
Niemcy, a raczej Pmisy. Niech Вет- 
lim pokaże, że istotnie życzy sobie 
dobrych stosunków z Płolską. Ма} 
lepszym tego dowodem będzie nie 
tylko gładkie poprowadzenie. roko 
wań handlowych i szybkie zawafr 
cie odnośnego układu, ale przede” 
wszystkiem — zmianą polityki w0- 
bec mniejszości polskiej w Niem- 
czech. Nie będzie to — rirzypusz” 
стату — krokiem dła socjalistycz” 
nego rządu pruskiego. dla pp. Brau- 
па i Severiga o wiele trudniejszym 
niż decyzja, jaką wzięli ma stebie 
ministrowie Władysław Grabski Í 
Skrzyński, w dzień po zaciętej wał 
ce parlamentarnej i w przeddzień 
dyskusji w komisji spraw zagrami- 
cznych. 

Polska, która dopiero niedawno 
zadziwiła świat zgodną i przyłazaa 
deklaracją min. Cziczerina w War 
szawie, i która w ten sposób u- 
świladomiła Europę о pacyfikacji 
stosunków. polsko - sowieckich. W 
czyniła obecnie dalszy krok. Niepo” 
mna krzywd i klęsk, wyrządzonych 
żywiołowi polskiemu. wyciągnęła 
Polska dłoń do Niemiec. 

Kamieniem probierczym stosim- 
ków polsko - niemieckich jest i be- 
dzie zagadniemie: czy Niemcy zanie» 
chaia polityki gertnanizacyjnej wo- 
bec ludności polskiej, Odpowiedź — 
nie papierowa, ale prawdziwa, przez 
czvny — Niemiec zadecyduje o tem, 
czy polityka pokojowa Polski znaj: 
dzie dostateczni: uzmianie i poparcie 
ze strony: Berlina, dzy też spotka ja 
zawód? Trzeba, aby odpowiedź wy- 


za sobą po stronie niemieckiej jak | padła szybka i — jasma. Świat ber 
najprędzej krok podobny do decyzii | dzie teraz miał nieuprzedzony, ja” 


polskiej. Dotychczas Niemcy wciąż | skrawy dowód, 


wysuwały argument о prześlado- 
waiu żywiołu niemieckiego w Pol- 
sce. 


XO OX 


czy możliwa jes, 
z Niemcami polityka uczciwej gry Í 
lciafnej współpracy. 

Wyeb. 


Z prasy ruskiej. 
Wołanie o żywszą akcję. Interpretacja mowy Dmowskiego. 
Przeciw ustawom szkolnym. 


„Оно“ stwierdza, że ruska repre- | 


nadto notoryczne jest fapownictwio: 


zentącja sejmowa jest bardzo nieli- | Z tego zrobiło „Dilo“ złowrogi pro” 


czna i choćby dlatego nie może roz- 
winąć należytej działałności na te- 
reme polityki wewnętrznej. Prócz 
tego także brak zasobów materjal- 
nych jest poważma pnzeszkodą. 

Pierwszym poważnym krokiem 
za granicą, zmierzającym do poin- 
formowania Europy o dążnościach 
ruskiej mniejszości w Polsce, był u- 
dział delegacji ruskiej w między na- 
rodowym kongresie  mniejszościo- 
wym w Genewie. 

Wprawdzie efektywnie nic tam 
mie uzyskano, lecz w każdym razie 
podniesiono prawia narodu ruskiego 
przed forum kompetemtnem. 

Nadto poinformowano rzeczowo 
prasę szwajcarską o stanowisku 
mmiejszości w Polsce. 

Z utajona radością podkreśla pra- 
sa ruska niektóre zdania z mowy. 
Dmowskiego, wygłoszonej na zje- 
ździe Związku Ludowo - Narodo- 
wego. Leader narodowy powie- 
dział tam. że w Polsce jest źle i be- 
dzie jeszcze gorzej, gdyż za dużo 
ludzi 


chce żyć ma koszt państwa, ` 


gmostyk dla przyszłości państwa. 
W osobnym artykule występufjć 
lakis publicysta przeciw ustawom 
szkolnym. Twierdzi оп, że ustawi». 
nakazująca uczyć po polsku języka 
polskiego i historji potskiej, jest nie” 
zgodma z postanowieniami pokoj” 
Wersalskiego, więc nie może niko 
go obowiązywać. 
i 
WZROST RELIGIJNOŚCI w S0 
WIECKIEJ ROSJI. 

(Od naszego korespondenta.) 
Pogranicze sow. w paździer 

(p.) Pisma sowieckie m wielki 
żalem i niezadowoleniem piszą 
wzroście religijności w Rogii i 
całkowitym fiasco antyreligijnej 3 
gitacjii Tak przed paru tygodnia 
w Berdyczowie odbył się dorocz 
odpust, na który , mimo agitacjh 
przychodziły pieszo pielgrzymki 
miejscowości odległych nawet т 
200 wiorst. Ogółem na odpuście iy% 
było z górą 40.000 osób. 


=_—=оеоо— 


Pod znakiem czasu. 
NOWA REDUKCJA. 
Lwów, 27 października. 
Zdawałoby się, że zredukowa- 
no już w Polsce wszystkich i wszy- 
Stko, со jeszcze dało się izreduko- 
wać. A jednak dowiadujemy się 
wciąż o nowych redukcjach, które 
Są zapewne potrzebne ze względu 
lą sytuację gospodarczą, ale nie 
mogą korzystnie wpłynąć na nale- 
żyte funkcjonowanie maszyny pań- 
Stwowei. 

Podobno obecnie mają być prze- 
Prowadzone redukcie personalu po- 
licyjnego. Województwo lwowskie 
бейле miało mniej о, 300 posterum- 
kowych, a sam Lwów o 41. 

Lwowianom niezbyt często zda- 
rza się spotkać na ulicy policjanta, 
zwiłaszdza w późniejszej porze. Te- 
гат zapewne będzie to widok jesz- 
czie rzadszy. 

Wprawdzie większość przechod- 
niów nie stanowi niezawodnie zbyt 
łakomego kaska dla rzezimieszków 
aby im się opłaciło przetrząsąć pu- 
Ste kieszenie naszych obywatełi — 
ale ludność niebardzo się ucieszy 
wiadomością, że bezpieczeństwo w 
mieście i ma wsi straci dość pokaź- 
ną liczbę swych strażników. 

Natomiast weselić się mogą wszy 
Scy złodzieje, bandyci і włamywa- 
cze. Im mniej kotów, tem myszom 
lepiej się dzieje. Jak zaś przyszło: 
ścią swoją pokierują  zrudukowani 
— tego lepiej nie przewidywać... 

—o— 


KRWAWE WALKI W SYRIJI. 

Jerozolima, 27. 10. (AW). Z Syrii 
donoszą, że 500 domów zostało tam 
zbombardowany ch. 

Miasto Midant splądrowane do- 
szczętrrie. 8 tysięcy osób padło ofia- 
rą wałk ulicznych. Damaszek przez 
57 godzin wystawiony był ma dzia- 
łamie artylerii, przyczem padło ty- 
Siące osób. 


< a 


łapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 29. 10. 25. 
SVEN ELVESTAD 5 


Kobieta-pająk. 


Z przygód dedektywa ASBJÖRNA KRAGA. 
(Ciąg dalszy). 


Zaledwie wypalił papierosa, gdy 
młoda para skończyła Śniadanie i 0- 
buściła salę. Asbjörn Krag zauwa- 

1 że przybyły milął aparat foto- 
graficzny ze sobą, prziewieszony na 
łemieniu przez ramię. 

Krag zapalił drugiego papierosa i 
siedział spokojnie. Chciał tym oboj- 
fu pozostawić chwilę wolną dla sa- 
lnych siebie. Chociaż był dedekity- 

em, szanował pewne granice ży- 
Ча prywatnego. 

_Sala palmowa wypełniła się do- 
Szczętmie gośćmi przybyłymi na 
Śniadanie. Kelnerzy z serwetkami 

d pachą biegali tu i tam, a w je- 
AR końcu sali słał dowódca tego 

limarnego przedsiębiorstwa i przy- 

Slada? się polu bitwy. 
бе wie, jak фо się stało, — ale 
Nagle trzymał Krag list w swem re- 
- Kto go mu doręczył? Czy któ- 
Z kełnerów, dzy który z gości, 
ry list upadł mu z sufitu, lub może, 
tag tak długo miał go przy sobie? 
рал on się nagłe w jego palcach, 
K chusteczka, która znikła była, w 


r i 
Skach kuglarza. Krag nie był wcale 


„KURJER LWOWSKI“ 


czwartek, 29 pażdziernika 1925. 


Przed pogrzebem Nieznanego Żołnierza. |Ponoś... 


PROBA CHÓRÓW. 

Wszystkie chóry lwowskie zbiorą 
się w pełnym komplecie — obowią- 
zkowo w środę, апа 28 październi- 
ka br., o godzinie 19-tej (7-mej wie 
dzorern) w dużej sali! Ogniska Ойсе- 
rów przy ul Fredry l. 1 I p — ma 
wspólną próbę z kantaty Mieczysła- 
wa Sołtysa. 

Przedstawiciele poszczególnych 
chórów złożą na tej próbie — do rąk 
sekretarza Związku Tow. Śpiewa- 
czych R. Pragłowskiego — imienne 
lsty członków biorących czynny u- 
dział w uroczystościach. 


„JEDNODNIÓWKA”. 

W czwartek, dnia 29 październi- 
ka br. ukaże się ma pułkach księ- 
garskich niezwykle pięknie wydana 
ilustrowana  „Jednodniówka*, 
która zawierać będzie bogaty matą. 
riał do deklamacji, pogadanek, za- 
razem będzie pożądaną pamiątką z 
wielkiego Święta Lwowa — w dniu 
czci i hołdu dla Bezimiennego Boha- 
tera z pobojowiska lwowskiego. 

Skład główny  „Jednodniówki'* 
znajduje się w biurze Komitetu O- 
bywatelskiego przy ші. Wałowej 
1. 16 w parterze drzwi mr. 12. 

Cena bardzo przystępna — 1 zł., 
choć „Jednodniówkę* wydrukowa- 
no w obiętości 38 stron, dużego for- 
matu. 


ODZNAKI NA ści UROCZYSTO. 
СЕ 

W kiosku Komitetu przy pl. Hali- 
ckim i w Straży: Mogił Polskich Bo- 
haterów przy ul. Łyczakowskiej 1. 3 
— sprzedaje się już odzmaki papie- 
rowe po 10 gr. i metalowe ilo 50 gr. 
Odznaki niezwykle gustowne, wy- 
konane według projektu kustosza 
Rudolfa Mękickiego — w firmie Un- 
gera wie Lwowie. 


NALEPKI ILUMINACYJNE I CHO- 
RAGIEWKI. 

Kiosk Komitetu па рі. Halickiim, 
wszystkie kioski, inwatvidzikie, apteki 
i wieksze sklepy: sprzedają; nalepki 
iluminacyine. któremi mależaloby 
dekorować okna już na dzień 30 pa- 


ździtwiony poiawieniem się tego li- 
stu. Koperta była biała ї zaadreso- 
wana. Krag odłożył papierosa i o- 
tworzył list. Twarz jego przybrała 
taki wyraz, jakby oczekiwał wa- 
żnych wiadomości. Był to niezwy- 
kły list, albo raczej, mówiłąc pra- 
уе, nie był to wcale list. Był to ka- 
wałek papieru na którym wypisano 
kilka nic nie mówiacych nazwisk. 
Z zainteresowaniem odczytał Krag 
te nazwiska: 

Leon Maret, 

Lilli Maret, 

Sara Simplom dama do towarzy- 
stwa, 

Jack Mc. Clure, sekretarz. 

Przeczytał nazwiska dwa razy, 
zamruczał coś pod nosem i zapa- 
trzył się w Sufit. 

Leon Maret. Jest to szłacheckie 
nazwisko francuskie. Phrzypuszcza]- 
nie zubożały: francuski szłachiie, co 
się ożenił z Lilli, córką jakiegoś a- 
meryf(kańiskiego Gibsona. Albowiem 
coś z Amerykanki miała w sobie 
niezawodnie Lilli Maret, z domu Bo- 
wler lub Perking. Amerykański król 
pszenicy. lub mięsa pewmo był jej 
ojcem. Czyż więc naprawdę zetknął 
się z amerykańską księżniczką do- 
larów i z francuskim szlachcicem? 
Dłaczego jednak ten ostatni nie uży- 
wa swego tytułu? W czasie podró- 
ży! tytuły: niechęjtnie' się ukryiwa. 
Sara Simplon. Byta to dama w sta- 
lowo szarym, przylegającym kos:ju- 


„Źdzternika br. Nie należy wajlpić, że 


wszystkie okna w mieszkaniach 
w całem mieście — ozdobione będą 
temi malepkami. Dekoracja okien 
nalepkamt obowiazuje na dni: 30 i 
31 października oraz, 1 i 2 listopada 
br. Wydamiem nalepek zajęła się 
Straż Mogił Polskich Bohaterów; 
według projektu inż. Indrucha. Cena 
nalepki 10 gr. Cena chorągiewki — 
10 zr. 


й 
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Dyrekcja М. К. Е. zawiadamia: 

W dniu 30 bm. w godzinach 13.30 
do 16 ruch wozów MKE. w ul. św. 
Piotra i Pawła będzie całkowicie 
wstrzymany; możliwy będzie tylko 
'ojazd do cerkwi św. Piotra i Pa- 
wła, i do zbiegu ulic Kochanowskie- 
go i św. Piotra. Częściowo wsttrzy- 
many będzie również ruch wozów 
przez pl. Mariacki. 

W dniu 31 bm. od godz. 9.30 rano 
aż do ukończenia uroczystości: ber 
dzie ruch wozów MKE. wstrzymany 
w obrebie: Rymiku, pl. Marjackiego, 
pl. Gołuchowskich, oraz ulic Sykstu- 
skiej, Kopernikia, L. Sapiehy, oraz 
nastąpi przerwa z dworca gł. przez 
ul. Gródeęcką. — Na peryferiach mia- 
sta będą wozy kursować od śród- 
mieścia z punktów: pl. Gołuchow- 
skich, pl. Halicki, ul. Batorego, Sziko- 
ła św. Магі? Magdaleny; jazda z 
końcowych stacyj będzie możliwa 
tylko z przesiadaniem w wyżej o- 
znaczonych punktach. 

* 
* 

Rozkaz Strzelecki. Wszyscy strzel- 
cy éwiozący! zgłoszą się 30 bm. o 
g. 19 (7 wieczorem) a 31 bm. o g. 
6.30 rano w lokalu Zw. Strzeleckie- 
go przy ul. Zielonej 7 celem pobra- 
nia mundurów na uroczystość po- 
grzebu Nieznanego Żołnierza. 

Strzelcy posiadający mundury 
zgłoszą się w takowych. Komen- 
dant obwodu Н. Lorber. 


| HERBATA RIEDLA | 


» 


mie, o takich oczach. że spowiodo- 
wały: one, iż Asbjörn Krag przybył 
tutaj z dworca. Dedektyw uśmiech- 
паї się. Był to specjalny, niezwykły 
uśmiech. Wyglądało to tak, jakby 
myślał: — No, pani Saro, ciebie to 
ja znam. 

Jack Me. Clure. A więc Anglik. 
Przypuszczalnie Irlandczyk. Nazwi- 
sko wielkiego podróżnika ойкгу- 
усу. Możliwe, że jakiś daleki jego 
krewny, i dlatego, dla senzacii za- 
angażowany przez amerykańska 
księżniczkę dolarów. 

Asbjóm Krag przeczytał jeszcze 
raz nazwiska, a potem złożył papier 
i troskliwie schował do swego pu- 
gilaresu. Zapalił nowego papierosa, 
zapłacił i wyszedł. 

Gdy opuścił salę palmową zatrzy- 
mał się chwilę w wkstibulu hotelu 
i ubierał rekawiczki. 

Jakiś pan i jakaś dama schodzili 
po schodach. Bvł to sekretarz i da- 
ma do towarzystwa. Ptrzechodkili 
koło Kraga. Dedektyw udawał, że 
ich nie spostrzega. Spotkanie to nie 
było mu przyjemne. Na ścianie bez- 
pośrednio przed nim wisiało lustro. 
W niem zobaczył, Де dama się ogłą- 
dmęła i spojrzała na niego. Potem 
dotkinęła ramiemia rowarzysza i sze- 
pnęła mu coś. Sekretarz drzmął, 
chciał się właśnie oglądnąć, ale da- 
ma ujęła go pod ramie i росіајртеѓа 
za sobą. Zmiknęli w sali palmowei. 
Teraz przyszła kolej na nich, ich 


Pokojowa wojna. 


Dziś po Locarno „wszyscy“ cudnie roją, 

„Wszystkich* ożywia pokojowa wiara, 

Jednak się „wszyscy* po cichutku zbroją 

W myśl zasad: Sivis pacem, bellum para! 

LJ м LJ 

Narady kłamstwa i frazesy lubią ! 

W głupstwie tkwi ludzkość - mówi piosnka 
/ѕіага. 

Druzy, Riffowie z Francuzem się czubią * 

W myśl zusad pewnie: Bello pacem para! 

ж 


* 
Panie Chamberlain, to historja brzydka : 
Grek pokojowo grzmoci w łeb Bułgara ! 
Dobrzc! I ja też z wekslem mego żydka 
Po grecku przyjmę: Pacem bello para! 

Wid. 
———_00—— 
WYPADEK W TEATRZE 
W MOZYRZU. 

(Od naszego korespondenta.) 
Pogranicze sow., w październiku. 
(p.) Donoszą z Kijowa, że w Mo- 

туте zdarzył się w teatrze strasz- 
ny wypadek. Mianowicie podczas 
brzedstąwienia, urządzonego dla po- 
borowych 1963 rocznika, ludność 
zgromadzi:ą się w sali teatralnej na 
pierwszem piętrze w takiej ilości, 
że podłoga załamała się razem ze 
stu osobami, których większa część 
odniosła ciężkie uszkodzenia. Wła- 
dze sowieckie podejrzewałąc za- 
mach, zarządziły energiczne śŚledz- 
two. 

—00— 
ŻONOBÓJSTWO I SAMOBÓJ.- 
STWO. 

Łuck. (Tel. wł.) 
(р) We wsi Oryszkowce, pow. 
krzemienickiego, miejscowy wła- 
ścianin Jan Prokopczuk w kłótni 
uderzył żonę swoją, Aleksandrę, tak 
silnie widłami w głowę, że zabił ia 
na miejscu. Nastraszywszy się na- 
stępstw swego czynu, żonobójca po 
szedł do stodoły i powiesił się na 
własnym pasku. 
——0— 
ŚMIERĆ DZIAŁACZKI W ŁUCKU. 
Łuck. (Tel. wł.) 

(р.) Wczoraj po dliuższej chorobie 
zmarłą znaną działączka społeczna 
m. Lucka, p. Maria Gromadecka w 
wieku 55 lat. 


państwo byli już po śniadaniu. 

To spotkanie nie trwało dłużej, 
jak pół minuty, ałe nie zmyłomy 
wcale wyrazem twarzy, zrozumial 
Krag, że dama do towarzystwa 
zwiraca na niego specjalną uwage. 
Zapiął więc rękawiczki: i udał się 
spokojnie do pokoiku portjera. 

Rzucił okiem na tablicę, i przeczy- 
tał: — Pam Мате i pani: Maret, nu- 
тег 16 i 17, — а potem zapyltał por- 
tjera: 

Larsen, czy nie zauważyliście, że 
ta młoda Paryżanka jest ріекта, jak 
obraz? 

— О tak, — potwierdził portjer, 
— przyznaję. 

] prawie szeptem dodał: 

— Pojechali landem do Holmen- 
Kollen. 

=з]? 

— Tak, zaraz ро śŚmiadaniu. On 
miał aparat fotograficzny ze sobą. 
Nim odjechali, rzekł: — Zrobimy pa- 
rę ładnych zdjęć, Lili! Potem 
zaśmiali się oboje. 

— Czy znajduje pan, że było w 
tem coś śmiesznego ? 

— Nie, zupełnie mie, ale oni są tak 
szczęśliwi. Zapewne młode małżeń- 
stwo. Coś i pan tak przypuszczasz, 
panie Krag? 

— Do widzenia, panie Larsen! — 
rzekł Krag, uważający za gadulstwa 
dawanie odpowiedzi na niepotrze- 
bne pytania. 


(С. d. n). 


„KURJER LWOWSKI“ 


czwartek. 29 października 1925. 


Sprawa Steigera przed sądem. 


WVralioski obrony. 


Czternasty dzień rozprawy» 


Lwów, 28 ipaździennika. 

Wczorajsza rozprawa stała wy- 
łącznie pod znakiem wniosków do- 
wodowych obrony, którę wraz z re- 
plika prokuratora wypełniły całe ро- 
siędzenie. Ogólne wrażenie wnio- 
sków dowodowych obrony jest ta- 
kie, że obrona doiąd wszystkich 
kart nie odkryła i atutów ostatecz- 
nych jeszcze nie wygrala. 

Za tem przypugszczeniem przema- 
wia talk rodzaj wniosków, któne 
wbrew oczekiwaniom powszechnym 
dotąd czegoś nowego du rozprawy 
nie wniosły, jak i delegacja stab- 
szych mowców z ławy obrońców, 
w osobach pp. drą iRosenkranza i 
dra Ringla. [Dopiero pod koniec roz- 
prawy w replice na wywody pro- 
kuratora wytoczyła obrona cięższe 
dzialo w osobie doskonałego mow- 
cy dra Landaua. Seniorzy ławy o- 
brońców dr. Grek i dr. Loewenstein 
wazoraj miiczeli. 

Pierwszy przemawiał wiczoraj dr. 
Rosenkranz, który nawiązując do 
poprzedniego wniosku dra Loewen- 
steina, podnosi koncepcję, że rzut 
bomby nastąpił z góry, prostopadle 
do jezdni: ul. Kopernika. Stwierdzić 
to mają oprócz zgłoszonych iuż po- 
pózednio świadków, obserwujących 
z okna mieszkania p. Harniszów, 
rówież Świadkowie: dyr. Herman, 
dyr. Mehrer i dyr. Barch z Tow. 
asek. „Generali” oraz dyr. Berger 2 
firmy „Dittmar“. 

Dalej domaga się dr. Rosenkranz 
przesluchania jako Świadków: Ber- 
narda Fichmana, który na kilka 
chwil przed zamachem rozmawiał zę 
Steigerem. Świadek ten stwierdzi, 
jak Steiger zachowywał się wów- 
czas. 

Cały szereg nowych Świadków 
przez obronę powołanych stwierdzić 
ma, iż Pasternakówna w decydują- 
cej С^ aresztowania Steigera ро- 
wiedziała: „Zdaje się, że to ten“. 

Słyszeć to miały następujące oso- 
by: Klara Kulik (Żótkiewsika 25), Zo- 
fia Buss (Boimów 11); Michał Leś- 
niak (Cytadela); Samuel Binik (Gró- 
decka 42); Piasecki (wł. dóbr Nowo- 
siółki ad Przemyślany) i Juliusz 
Mehrer (Rynek 35). 

Ponadto świadkami całego zama- 
chu byli: Stefania Orlicka z Równe- 
go; Adolf Fedor (Potockiego 10; 
Leon Gliicksmann (Bema 3); kapitan 
Urzędowski z prokuratury: wiojsko- 


Czy policja lwowska 


wei; adwokat dr. Misząlik i Karol 
Nowak (ul. Trzeciego Maja 8). 
Datei powołuje dr. Rosenkranz 
narzeczoną oskarżonego Józefę Mar. 
kównę, stud. filozofi} która złoży 
świadectwo co do sposobu spędza- 
nia wolnego czasu przez Steigera. W 
końcu dr. Rosenkranz stwierdza, że 
program pobytu we Lwowie p. Pre- 


izydenta Rzeczypospolitej był poda- | 


ny do wiadomości publicznęj ogólni- 
kowo. bez ustalenia ulic, któremi or- 
szak będzie przejeżdżał, tak iż o- 
skarżony nie mógł o tem wiedzieć. 

Nastepnie przemawiał obr. dr. Rin- 
gei, który podniósł, że nie można 
rozpatrywać Całej sprawy oskarże- 
nia  Stejgera bez uwzględnienia 
ewentualnych motywów, które mo- 
gły kierować sprawcą, Oskarżony 
Steiger — jak stwierdzońo — bylt 
narodowym żydem, a nastrój społe- 
czeństwa żydowskiego był w dniu 
przyjazdu najwyższego  dostoinika 
„aństwowego entuzjastyczny. То 
stwierdzić mogą powołani na świad- 
ków przedstawiciele spałeczeństwa 
żydowskiego: komisarz rząd. żyd. 
gminy wylzn. dr. Alierhand oraz po- 
słowie Rosmarin., Insler i Frostig. 
Wynika to też z treści ówczesnych 
numerów czasopisma „Chwila“, któ- 
rych dołączenia do aktów domaga 
się obrońca. 

Ważnem dla -oceny stopnia podej- 
rzenia oskarżonego o dokonanie za- 
machu jest jego „curriculum vitae“. 
Człowiek, któremu życie szło gład- 
ko, który spokojnie realizował swój 
drobmo-mieszdzański ideał, myśląc o 
ukończeniu studjów, o ożenkiu i lep- 
szej posadzie, taki człowiek nie jest 
materjałem na wywrotowca. „Curri- 
culum vitae” oskarżonego i jego za- 
chowanie іе przedstawią: prof. Al- 
lerhand, dziekan wydz. prawa prof. 
Dąbkowski, kierownik kursów 
prawniczych dr. Rutkowski i stud. 
praw Allerhand. Ci świadkowie 
stwierdzą też, że najczęstszym od- 
ruchem oskarżonego było podnosze- 
nie ręki ku głowie. 

Dalej powołuje dr. Ringel świad- 
ków: rabina dr. Freunda i Ojca o- 
skanżonego Chaskla Stęigerą па o- 
koliczwość. że oskarżony: Steiger był 
człowiekiem religijnym і oddającym 
się wszelkim religijnym praktykom. 
Taki człowiek nie może planować 
zamachu morderczego. 


była zainteresowaną 


w śledztwie w sprawie zamachu? 


Dr. Ringel przechodzi 
do omawiania wyników śledztwa 
policyjnego i stwierdza, żę śledztwo 
weszło odrazu na mylny tor. Przy- 
czyną tego była presja jakiej pewni 
wyżsi funkcjonarjusze podlegali. Tą 
presją, którą odbiłą się na całości 
śledztwa, była obawa przed odpo- 
wiedzialnością za dokonany zamach. 

Policia Iwowiska niejednokrotnie 
zapewniała władze centrałne, że 
Prezydentowi Rzpltej nic we Lwo- 
wie nie zagraża, Kiedy doszło do za- 
machu, tylko szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nieudałego, ze strony 
reprczentantów władz centralnych 
padiy pewne enuncjacje, wedle któ- 
rych los niektórych dostojników po- 
licyjnych we Lwowie był przesą= 
dzony. 


następnie | 


Wtedy to chciano Warszawie 
odpowiedzieć: „jesteśmy sprawni”, 
„sprawcę już mamy“ i chwycono się 
pierwszego lepszego podejrzenia 
rzuconego na niewinnego człowle- 
ka. Gdy do policiji zgłaszali się świad 
kawie, którzy inaczej niż Pasterna- 
kówna sprawę przedstawiali, odsy- 
tano ich niechętnie dalej. * 

Na okoliczność tego. że policja 
lwowska stała pod brzemieniem cięż 
kiei odpowiiedzialności i żę władze 
centralne poprzednio  ostrzegano 
przęjd wizytą Prezydenta Rzpltei wę 
Lwowie, powołuje obroną jako 
świadków: wiceministra spraw zagr, 
р. Bertoniego, wicemin. sprawiedi. 
Siennickiego, dyr. kancelarii Prezy- 
denta Rzpltej p. Lenca, b. min. Hüb- 
tera i red. Szczerbińskiego. 


Również powołują obrona na 


| świadka insp. policji politycznej w 


Warszawie p. Piątkiewicza, aby ze- 
znał 1 podał nazwiska urzędników 
policyjnych z ochrony osobistej Pre- 


zydenta Rzpitej, którzy natychmiast 
ро powrocie do Warszawy meldo: 
wali, że Pasternakówna nię zezna* 
wała піс stanowczego i że nie ujęto 
włąściweęgo sprawcy. 2 


„Mackenkreutzierzy'* niemieccy 


Nawiązując do głośnej w całym 
Świecie sprawy Olszańskiiego, który 
przed władzami niemieckiemi przy- 
znał się do zamachu, stwierdza dr. 
Ringel, że w zachowaniu się tych 
kół z których to wyszedł zamach da- 
je się Zauważyć pewien charaktery- 
styczny zwrot, 

Przez jakiś czas po zamachu, kie- 
dy Steiger stał przed sądem do- 


rażnym i groziłą mu śmierć, „ukra- 


ińska werchowna rada rewolucyjna” 
zgłosiła się w liście przysłanym do 
redakcji „Chwili? jako sprawca. Dzi- 
siaj koła te milczą i піе dają znać o 
Sobie, a nawet starałą się przeszko- 
dzić wyjaśnieniu sprawy  Olszań- 
skiego, wpływają па wiłądze nie- 
imieckiie, a ludności żydowskiej gro- 
żą represaliami. 

Gdzie przyczyna tego? Oto obr. 
dr. Ringel twierdzi, że Ślad powo- 
dów kieruiących obecnie terorysitty- 
алла organizacją ukraińską, w od- 
niesieniu do sprawy Stelgera. daje 
się odnależć w pismach berlińskich, 
w których przed kilku dniami uka- 
zała stę taka wiadomość: 

„Do reprezentantów społeczeństwa 
żydowskiego w Berlinie zwrócili silę 
byli oficerowie ukraińscy ? oświad- 
czył, że mają dowody niewinności 
Steigera # mogą siwilerdzić, że nie 


Oświadczenie prokuratora 


Po przerwie izabrał głos prokura- | 
tor Hryniewiecki, celem oświaddze- 
nia się na wnioski obrony. Prokura- 
tor podkreśla, iż ustępliwości Swej 
musi zakreślić pewne granice, albo- 
wiem nie wszystkie wnioski obrony 
zmierzają do wydobycia materialnej 
prawdy, a to jest wszakże celem o0- 
beonęgo procesu. 

W rezultacie prokurator pewnym 
wnioskum obrony się Sprzeciwiz, 
pewne zaś pozostawia ocenie try- 
bunąłu. 

Prokurator naprowadza też ze 
swej strony szereg wniosków do- 
wodowych. I tak domaga się, aby 
przesłuchano św. Pasternakówię na 
okoliczność, że p. Harniszowa. która 
zgłosiła chęć Świadczenia, że bom- 
ha spadłą z góry, przed kilku mie- 
siącamj namawiać miała Раѕіегпа- 
kównę do zmiany iej zeznań. Ująw- 
nienie tego pozwoli ocenić wartość 
ewentualnych przyszłych zeznań p. 
Harniszow ej. 
|. ==" "nin | 


a sprawa Steigera. 


ma on nic wspólnego z zamachem”. 
„My mamy interes w tem — oświad:- 
czyli Ci oficerowie ukraińscy — 76" 
by Stelgera sąd polski skazał па 
śmierć a nawet aby egzekucja Z0- 
stała wykonaną. Wtedy my wysta” 
pimy! і ujawnimy: prawdę i wykaże” 
my jaka jest polska sprawiedliwość” 

Otóż tu — podnosi obrońca — ue 
jawnia się perfidja tych kół, które 
swoje „kukułcze jaja terorystyczine” 
złożyć chcą w nieswojem gnieździe. 
Koła te pozostają w kontakcie z orf- 
ganizacją „Hackenkreutzierów * któ- 
ra chce za jednym zamachem poni- 
żyć Polskę i wsądzyć do społeczeń- 
stwa polskiego jad nienawiści ku 
żydom. 

W ten sposób Aha „EHackenkreutz- 
lerzy: przy pomocy Ukraińców zrea” 
lizować swój program nienawiści ku 
Żydom. 

W końcu dr. Ringel! stawią wnio- 
sek na żądanie od władz niemieckich 
aktów sprawy Olszańskiego i do- 
łączenia do nich ostatnich dzienni- 
ków berlińskich. Ponadto obrona 
domaga sie przesłuchania w charak- 
terze świadków dr. Włodzimierza 
Baczyńskiego i dr. Ozjasza Wasse- 
ra, którzy na nodstawię wiadomości 
stwierdzą, że zamąch wyszedł z kół 
ukraińskich. 


i replika Dra Landaua. 


Dalej domaga się prokurator prze- 
słuchania świadka Wychowiąka z 
Sambora, który wedle nadesłanego 
przez policję doniesienia, widzieć 
miał, iż Steiger rzucił bombę. 

W odpowiedzi na wywody: proku- 
ratora Zabrał głos dr. Landau, któ- 
ry zgłosłł — imieniem obrony — 
akces do wszystkich wniosków do- 
wodowych prokuratora, równocze” 
śnie domagając się uwzględnienia 
wszystkich wniosków obrony. 

Przemówienie swe zakończył dr 
Landau oświądczeniem, że prąwda 
jest w drodze i nie można zakreśŚlać 
granic w jej pochodzie. Sprowadze- 
йе tej prawdy właśnie w mury sali 
sądowej jest zadaniem sądu, a obro- 
па w pracy tei chce współdziałać, 
stawiając wnioski. 

Rozprawę przewodniczący odro- 
czył do czwartku. 

Przerwa W dniu dzisiejszym wy* 
zyskaną będzie na obrady trybunału 
nad zgłoszonymi wnioskami stron. 


Polski węgiel i włoskie pomarańcze. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 października. 
„Kurjer Warszawski“ donosi, że 
rząd włoski odmówił Polsce udzie- 
lenie zamówień па węgieł dla wło- 
skich koleji państwowych, dopóki 
rząd polski nie obniży stawek ce- 
nych na pomarańcze, sprowadzane 
z Włoch. 
Wedle informacji 
respondenta, 


Wiaszego ko- 
rząd włoski zamierza 


wysłać do Polski 50.000 kwintali 
pomarańcz. Ze swej strony Włosi 
mają się zobowiązać do zakupna W 
Polsce znacznej iiości węgla, паі“ 
imniej 30.000 ton miesięcznie. 
Słychać, że siinansowaniem Z% 
kupu węgla w Polsce zajmuje się 
„Banica . Comerciale di Milano”? 
stanowiący własność p. Toeplitza: 


— 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Wiadomości z Przemyśla. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w październiku. 

Bezwzględność kierownictwa żeń- 
skiej szkoły Średniej. Dyrekcja gi- 
mnazjum pryw. z prawem publicz- 
ności im. M. Konopnickiej, zarządzi- 
ła, że uczenice, które w ciągu 2 dni 
po l-szym każdego miesiąca, nie 
złożą opłaty szkolnej, będą 2ти- 
szonę do opuszczenia zakładu. Za- 
rządzenie to, wykonywane z całą, 
nielndzką, surowością, godzi prze- 
dewszystkiem w dzieci rodziców 
mniej zasobnych, którym niełatwo, 
zwłaszcza w czasach tak ciężkich, 
punktualnie dotrzymy'wać tenminów 
płatmości. 

Tio też postępowanie dyrekcji, nie- 
liczące się z trudną sytuacją gospo- 
darczą spotkała się z uzasadniona 
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krytyką ster rodzicielskich. 

Ataku szału na ulicy dostaf strze- 
lec 5 pp. Michal N. Zrzuciwszy z 
siebie płaszcz i błuzę — puścił się 
wśród krzyków i pogróżek biegiem 
ulicą Mickiewicza, gdzie się udało 
nieszczęśliiwca ubezwładnić. 

Dziecko podrzucone przy ul. Sło- 
wackiego. Kilkumiesięczne dziecko 
w biednej „wyprawice* zmaleęziona 
przy ul. Słowackiego. Za wyrodną 
matką rozpoczęto energiczne ;poszu- 
kiwiania. Zdaniem kumoszek, które 
się żywo — jak to bywa — zajęły 
wyświetleniem tajemnicy ma to być 
dziecko miłości — służącej i jakie- 
0105 młodzieńca, którego rodzice — 
pomimo próśb — nie chcieli się za- 
jąć losem wnuka. 


Plaga cywilizacji. 


Lwów, 28 października 

Według zestawień jednego 
z dzienników berlińskich, zdarza 
się w Berlinie miesięcznie około 
10 tysięcy nieszczęśliwych wypad - 
ków. z tego przeciętnie 300 karam- 
bolów automobilowych. Cyfry te czer- 
pane są ze statystyki stacji ratun- 
owej, a zatem oznaczają tylko 
ciężkie wypadki — pozatem zaś 
zdarzają się setki potrąceń i lekkich 
uszkodzeń, które nie są notowane. 

Ofiarą przejechania przez nie- 
ostrożnych szolerów bywają w Ber- 
linie najczęściej mężczyźni, którzy 
stanowią 75%, ogólnej liczby. Tłu- 
maczy się to okolicznością, że na 
ulicach znajduje się zwykle więcej 
mężczyzn. Przytem kobiety są po- 
dobno ostrożniejsze i czekają па 
chwilę, kiedy jezdnia będzie wolna 
— mężczyźni zaś spieszą gorącz- 
kowo do swych interesów. 

Zdaje się, że u nas rzeez ma 
się odwrotnie, gdyż wypadkom au- 
tomobilowym ulegają częściej kobie- 
ty niż mężczyźni. Ale też Polki nie 
Są takiemi domatorkami, jak Niem- 
ki i nasze ulice są zawsze pełne 
niewiast. 

Pozatem — tak samo zresztą 
jak u nas — ofiarami wypadków są 
najczęściej ludzie starzy i przyjezdni 
2 prowincji. „Berliner Tageblat* po- 
daje wynik ankiety na temat uczu- 
cia, jakiego w pierwszej chwili do- 
znają przejechani. Otóż prawie 
wszyscy, którzy mieli szczęście do- 


Odcinek „Kurlera Lwowskiego“ z 29. 10. 1925 


Przed zamknięciem pa- 
ryskiej wystawy Sztuk 
dekoracyjnych. 


(Korespondencja „Kuriera Lw.“). 
Paryż, w październiku 
Wraz z opadającemi liśćmi 
Па polach elizejskich, zbliża się 
fzybkiemi kroki termin zamknięcia 
Paryskiej Wystawy Sztuk Dekoracyj- 
Rych, która tyle hałasu narobiła 
całym świecie i tyle setek tysię- 
ciekawych po dziś dzień miljo- 
Пап swych żarówek przyciąga. 
Wystawa ta, pomyślana z po- 
аки jako ciekawy eksperyment 
Pokazania Światu Syntezy nowo- 
żesnej sztuki dekoracyjnej posz- 
żególnych czterdziestukilku naro- 
dów, na niej reprezentowanych. 
[pienia się niestety raczej w wielki 
z mark; piękno licznych, oryginal- 
te pomyślanych pawilonów, przy- 
czone zostało duchem komercjal- 
dym przemyślnych Francuzów, którzy 
awsze i wszędzie starają się wycią- 


stać się pod koła automobilu, przy- 
znają, że przestrach jest wtedy tak 
silny, Iż zagłusza nawet uczucie 
bolu. Dopiero po wypadku i stwier- 
dzeniu swego ocalenia można $0- 
bie zdać sprawę z fizycznych cier- 
pień. 


Co jedli starożytni Egipcjanie? 
Londyn, w październiku 
W miejscowości Girga w Gór- 
nym Egipcie znaleziono cmentarzy- 
sko z przed 4000—5000 lat. Ciała 
są tak dokładnie zachowane, że 
można w żołądkach znaleść resztki 
potraw, które jedli Egipcjanie. „Obok 
ości rybich, pestek z ogórków i wi- 
nogron znaleziono także koćci my- 
szy. Wielkość pestek wskazuje, że 
starożytne ogórki i winogrona nie 
były ani na milimeter większe lub 
mniejsze od dzisiejszych. Jak zaś 
Egipcjanom musiały smakawać mło- 
de myszki, świadczy o tem choćby 
zwyczaj, którego się do dzisiaj 
nie mogą pozbyć egipskie malcy. 
——))— 


ZAMKNIĘCIE FABRYK CHEMI. 
CZNYCH W NIEMCZECH. 
Wiedeń. (Tel. wt.) 
Zwiazek pracodawców  przemy- 
słu chemicznego w Hesji zamkasął 
wszystkie fabryki z powodu wybu- 
chu strajku w niektórych fabry- 
kach. Skutkicm zamknięcia tych fa- 
bryk 30.000 robotników pozostało 
bez pracy. 


gnąć dla siebie jakiś „profit“, osza- 
łamiając równocześnie wszystkich 
innych potokami przepięknie brzmią- 
cych frazesów dźwięcznej, tak peł- 
nej uroków galijskiej mowy. 
Wśród wielu pięknych rzeczy 
jednak, Polska wybiła się na pierw- 
sze miejsce i z dumą powiedzieć 
możemy, że przynajmniej ta jedna 
impreza udała się nam na całej linji! 
I wobec superlatywów w prasie 
zagranicznej śmieszne, mdłe i nie- 
godne wydają się owe „krytyczki* 
rozmaitych domorosłych „2пам- 
ców*. A komu to jeszcze nie wy- 
starcza, mimo, iż zachwyty tych 
pism cudzoziemskich były i są zu- 
pełnie bezinteresowne, bo Polski 


czwartek, 29 października 1925. 


_Śp. Jan Kazimierz Michalewski. 


Wie Lwowie zmarł w piątek 23 
bm. Jam Kazimierz Michalewski. 
Młode lotnictwo nasze straciło łe- 
dnego z wybitnych pracowaików i 
propagatorów. Już јако student Po- 
litechniki w roku 1910 brał $. p. Jan 
Kazimierz Michalewski czymny i 
wybitny; udział w Związku Awiaty- 
czym Studentów Politechniki i 
wspólnie z kolegami budował pier- 
wszy samolot a na łamach pism fa- 
chowych zajmuje się zagadnieniami 
lotnictwa. Po ciężkich przejściach 
wojennych, czteroletniej niewoli w 
Rosji, wracał w r. 1919 w kwietniu 
pieszo do kraju z głębi Rosii i wstą- 
pił nie odpoczawszy ani chwilę jako 
ochotnik do stojącej we! Lwewie 
wówczas 3-ciej Grupy Lotniczej. 

Jako referent, techniczny 3-сіеј 
Grupy Lotniczej postawiił podwaliny 
systematycznej na nauce opartej or- 
ganizacii technicznej 3-ciej Grupy 
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Lotniczej. W walkach і wywiadach 
bierze jako ochotmik często udział, 
odznaczając stę odwagą t wielką 
przytomnościa umysłu. 

Równolegle do tych prac przygo- 
towywał w warstatach lotniczych 
we Lwowie materiały: tak naukowe 
jak też i urządzenia, któreby pozwa- 
lały na fabrykacię samolotów we 
własnym zarządzie. Pracę tę prowa- 
dzi dalej w Krakowie, dokąd war- 
staty lotnicze zostały! przeniesione. 

Wbjewódzki Komitet LOPP. we 
Lwowie w uznaniu Jego pracy od- 
dał mu kierownictwo biura, a na 
stanowisku tym rozwija Ś. p. Jan 
Kazimierz Michalewski niezmordo- 
wana i owocna działalność. 

Zmarł przeżywszy lat 33, mosta- 
wiając Rodziców-Staruszków któ- 
rych był chlubą i radością życia. 

Cześć Jego pamięci! 


Listy z Zółkwi. 


(Od naszego koresplondenita). 


Żółkiew, w październiku, 
Zbeszczeszczenie pomnika Jana III. 
Zgraja miewyśledzonych dotąd 
wandali, pracując pod osłoną nocy z 
24 na 25 bm., obrzuciła skorupami 
jaj, napełmonemi atramentem — nie- 
downo odsłonięty pomnik Jana UMI., 


uszkodziwszy: przyłtem дее  kró- 
lewską і godło państwowe. 

Emergiczne едо Р р, 
wszczęło. 


O niesłusznem podwyższeniu taryty 
osobowej do Żółkwi. 

W myśl zarządzenia Ministerstwa 
Kolei nie uległa z dniem 1 czerwca 
br. żadnej zmiłanie taryfa osobowa 
na limjach podmiejskich, żastosowa- 
no nawet gdzteniegdzie niższą sta- 
wikę. 

Zółkiew położona! bliżej Lwowa 
niż Chodorów, Gródek _ Jagiefliński 
itd. została mimoto do dale: po- 
łożonych miejscowości zaliczoną i 
musi opłacać o 25 pre. podwyższo- 
ną taryfę osobową. 

O zniwelowanie ulicy Lwowskiei. 

Z powodu pogłębienia tuż przed 
wybuchem wojmy światowej, go- 
ścińca rząd. Lwów-żŻółkiew, utwo- 
rzyły się w większej części tei uli- 
cy szkarpy, upodabniając tę ruchli- 
wą агёегје miasta, do jakiegoś fan- 


tastycznego wąwozu. 


panneaux p. Zofji Stryjeńskiej nie 
zostało w to zaliczone. 

Szereg przedstawicieli innych 
państw oczywiście pieni się z iry- 
tacji. Takiego sukcesu Polski nikt 
się nie spodziewał! Jeden z „po- 
bratymczych* narodów naprzykład 
najgorętszy brał udział w owych 
podstępnych knowaniach przeciw 
nam. 

Kilimy, zabawki, ozdoby pol- 
skie miały odbyt niesłychany, mi- 
mo ogromnych , czasem nawet nie- 
przyzwoitych, jak na tutejsze sto- 
sunki cen. A jeśli część z rzeczy 
wystawionych mimo to do kraju pow- 
róci, to wyżej wspomnianej okolicz- 
ności należy zawdzięczać ten fakt. 


Komisarjat Wystawowy nie wydał | Jeszcze jedna racja więcej, by kosz- 


na ten cel ani „sou“, tego prze- 
kona dzień 26 października — dzień 
rozdania nagród „jury* wystawy! 
Zdobyliśmy tych nagród prawie, 
że najwięcej, mimo.. szalonych 
intryg w Komisarjacie Generalnym 
i tendencji pozbawienia nas całego 
szeregu „grand prix* pod pretek- 
stem, że to „zamówienie rządowe“ | 
Nieomal nawet genjalne, wspaniałe 


ta naszej produkcji obniżyć, jeśli 
chcemy w Europie żnaleźć zbyt. 

Góralska kapliczka w drzewie 
Szczepkowskiego zakupiona, jak wia- 
domo, przez „Britisch Muzeum“. To 
też nie byle co! 

Jeszcze kilkanaście dni — a 
poczną pawilony rozbierać. 

Cóż wtedy stanie się z na- 
szym prześlicznym domeczkiem, z ową 


O usunięcie słupów teleiun. z Śród- 
mieścia. 

Z zadowoleniem skonstatowali> 
śmy, że apel nasz o usunięcie słu- 
pów telefonicznych i telegraficznych 
z śródmieścia, odniósł pożądany 
skutek. 

O naprawę bruku na ul. Воїйсле! 

Bruk na ulicy Bożniczej znajduje 
się oddawma w bardzo opłakanym 
stanie i o jego rychłej naprawie nie 
należy zapomnieć, gdyż prócz lm- 
dności mieiscowef, przechodzi tedy 
szereg obcych, ciekawych uijrzenia 
tej pięknej, dźwigającej się wspania- 
le na wzór jakiejś bajecznej baszty 
— historycznej synagogi, wzniesio- 
nej па mocy zprywileju Jana III z r. 
1687. Ey. 


URZĘDNIK POCZTOWY 
ZŁODZIEJEM. 
Łuck. (Tel. wł.) 
(p.) W listopadzie Sąd okręgowy 
w Łucku będzie rozpoznawał spra- 
wę b. zastępcy kierownika urzędu 
pocztowego w Hołabąch. Jana Ste- 
czuka. oskarżonego o kradzież z 
listu amerykańskiego 5 dolarów na 
szkodę Josela Curifa. Steczuk odpo- 
wiadać będzię z art. 680 ros. K. K. 
i grozi mu trzy lata domu poprawy. 


U 


wieżą djamentową о której powie- 
dział Andrć Lichtenberger, że świeci 
wieczorem niby gwiazda wschodząca 
na firmamencie zachodniej Europy. 
Cóż z nią się stanie? Pan Jerzy 
Warchałowski, niezmordowany pol- 
ski komisarz wystawowy, podał 
szczęśliwy projekt: Przeniesienia 
do Warszawy całego pawilonu. Zre- 
konstruowany na którymś z pub- 
licznych placów stolicy, mógłby 
ów pawilon służyć za miejsce zeb- 
rań uroczystych lub recepcji ofi- 
cjalnych. 

Myśl piękna, choć z pewnym 
kosztem połączona, czy jednak mimo 
to nie warta realizacji? Czyżbyśmy 
mieli na zagładę skazać to orygi- 
nalne dzieło sztuki ? Propozycja do 
Warszawy wysłana, dotąd niema 
odpowiedzi. 

A teraz apel do Lwowian: 

Jeśliby Warszawa, kosztów i 
trudów się przeraziła, czyby nasz 
Lwów, nie pokusił się o zdobycie 
tego cennego pawilonu dla siebie? 

Kto wie, możeby i dobra wola 
i środki się na to znalazły. 

Tenit 
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NA KRAWĘDZI DNIA. 


„KURJER LWOWSKI" 


0 czem myśleć przez jedną minutę. 


Lwów, 28 paźdżiernika 

Komitet uczczenia pamięci Nie- 
znanego Żołnierza uchwalił uczcić 
pamięć bezimiennego bohatera je- 
dnominutową chwiią ciszy i skupie- 
nia. 

Minuta ta wystarczy, aby uczy- 
nić spowiedź z całego naszego sie- 
dmioletniego niepodległego życia. 

Siedem lat. 

W ciągu tego czasu wyszło 
z Wisły siedem krów tłustych, któ- 
re pożarły siedem chudych, 

W ciągu tego czasu wyrosło 


siedem kłosów tłustnch, ale pożarło | 


je siedem kłosów chudych. 
W ciągu siedmiu lat wyszło 
z nad Wisły siedmiu lekkomyślnych 


i pochłonęło pracę siedmiu boha- 
terów, 

Przez siedem lat żyliśmy za- 
chwyceni własną swawolą aż ósmy 
rok postawił nas u pustego żłobu. 

I aby znaleść strawę wymyśli- 
śmy siedem sanacyjnych projektów. 

Czy nie warto o tem pomy- 
śleć w oiągu owej Świętej minuty. 

Gdyby Wyspiańskiegó zbudzo- 
no z grobu i zapytano o czem po- 
myśleć w ciągu tej jednej minuty 
powiedziałby: 

Zamiast chwalić polską maść, 

Trzeba ino przestać — kraść! 

I o tem warto pomyśleć. 

К. 


хо 0X-—— 


Chłop dusicielem żony. 


(Od naszego korespondenta). 


Zaleszczyki, 26 października. 


to wypadek. Do 24 godzin trupa 


We wsi Torskiem, pow. zaleSz- | pochował w myśli, że zbrodnia na 


czyckiego, zdarzyło się wstrząsają- 
ce morderstwo. Matke — czworga 
małych dzieci udusił bestialski mąż, 
a ojciec tychże dzieci niejaki 
Kiudrat Olijniczuk. Żył on w bliż- 
szych stosunkach z siostrą żony. 
Krytycznego dnia wziął w pole swą 
żonę, aby mu pomogła лу nałożeniu 
Ssnopów na wóz. Тап udusił ją. prze 
jechał wozem przez pierś i przy- 
wiózł trupa do domu — mówiąc, że 


ХО ох 


jaw nie зуу ле. I takby się było 
stało, gdyż świadków mie było, 
gdyby nie energiczne Śledztwo po- 
stęrunkowęgo Р. P z Uścięczka p. 
Rozbotskiego, który w podstępny 
sposób tak podszedł mordercę, że 
ten przyznał się do winy. Komisja 
sądowo-lekarska po odlkopańiu trn- 
pa stwierdziła zeznania mordercy, 
którego odstawiono do aresztów. 


Wiadomości z kraju. 


X Arcybiskup Cieplak wyjechał 
28 bm. przez Francję do Ameryki. 
Podróż ta prywatna ma charakter 
odwiedzenia rodaków i potrwa do 
lutego 1926. 

X Redukcja sił nauczycielskich 
krakowskich szkół powszechnych 
została wstrzymaną.  Ministerstw:o 
oświaty poleciło wstrzymać reduk- 
сіе nauczycielstwa krakowskiego 
i przedłożyć sobie akta personalnie 
w tej sprawie. 

X Ujaskawiony.. na wyjazd do 
Ameryki. Skazany przez sąd woj 
skowy w Łodzi za napady bandyc- 
kie па 6 lat więzienia bandyta Kwa- 
Siebarski został ułaskawiony, otrzy- 
mując paszport na wyjazd do Arme- 
ryki. 

X Sanatorium, nauczycielskie w 
Zakopanem. Związek polskiego nau- 
czycielstwa szkół powszechnych 
ufundował dobrowolną ofiarą azlon- 
ków wielkie sanatorium w Zakopa- 
mem. Uroczystość poświęcenia i o- 
twarcie zakładu odbędzie się we 
wtorek 3 listopada o godz. 10 rano. 
W сеш ułatwienia gościom przyby- 
cia przysposobiono 6  specialnych 
pociągów, którę wyjdą z Krakowa 
w nocy z 2 па 3 listopada. W uro- 
czystości weźmie udział Prezydent 
Wojciechowski, jednak  pnzyjazd 
jego będzie miał charakter prywat- 
ny. 

X 18-nastopiętrowy gmach centr. 
telegratu w Warszawie. Minister- 
stwo skarbu zgodziło się nie slkre- 
ślać z budżetu państw. na r. 1926 
kredytów potrzebnych na budowę 
centralnego gmachu telegrafu w 
Warszawie. Będzie to gmach kon- 
strukcyjny: żelazno-betomowy. Front 
od ul. Nowogrodzkiej dosięgnie wy- 
sokości 100 metrów, czyli 18 pią- 
ter. W parterze będzie hala dla in- 
teresentów z 30 okienkami. Koszta 
budowy z urządzeniem wewnętrz- 
nem wyniosą 3 miliony złotych. W 
gmachu tym mieścić się też będzie 
radjostacja. 


X Wycieczka posłów polskich do 
Rumunji. D. 10 listopada wyjeżdża 
па zaproszenie parlamentarzystów 
rumuńskich delegacje polskich pat- 
lamentarzystów do Rutmimji рос 
przewodnictwem wicemarszałka 
Sejmu Plucińskiezo. W wycieczce, 
która potrwa 3 dni weżmie udzia: 
11 posłów i sena:vrów. e 

X Z karty żałobnej. W Krakowie 
zmarł w 36 roku życia kiierownik 
zakładu wodolęczniczego w Kryni- 
cy dr. Józef Zawistowski. 

X Wymiana więźniów. Dnia 23 
b. m. w południe nastąpiła na mo- 
ście na Mereczance wymiana więź- 
niów poliycznych między Polską a 
Litwą. Rząd polski wydał 20 Litwi- 
nów, otrzymując w zamian 13 Po- 
laków, których wysłano do Wilna. 
Przybyłych tam więźniów Polaków 
witano uroczyście i przewieziono 
ich do szpitala, a stad do siedziby 
Czerwonego Krzyża i przygotawa- 
nych mieszkań. Z pośród Litwinów, 
przeznaczonych do wymiany, trzech 
nie chciało powrócić do Litwy i zo- 
stań z powrotem przewiezieni do 
Wilna. 

X Fabrykę fałszywych dokumen- 
tów wylkryto w Brześciu nad Bu- 
giem. Uwięziona banda składała się 
z fałszerzy dowodów osobistych, 
paszportów zagran., książeczek woj- 
skowych i innych dokumentów u- 
rzędowych. Onganizacja ta posiadała 
swoich agentów we wszystkich 
większych miastach ma terenie całe- 
go państwa, a także w Warszawie. 
Szajka w Brześciu stanowiła: jedną 
Z głównych ШИ organizacji fałszer- 
skiej i stało na jej usługach kilka- 
dziiesiął: osób. Policja aresztowanych 
osadziła w więzieniu w Brześciu. 

> Kary ma szoferów w Warsza- 
wie. W jednym tylko miesiącu 
(wrześniu b. r.) skazał oddział ru- 
chu kołowego komisamzą rzadu 713 
szoferów na 11.323 z? 


czwartek, 29 pażdziernika 1925. 


Kurjer literacki. 


Lwowskie Wiadomości Muzyczne 
i Literackie. Organ Związku Muzy- 
ków-Pedagogów, poświęcony ѕрга- 
wom kultury muzycznej i twórczo- 
ści literackiej. Wychodzi 25 każdego 
miesiąca. Rok I. Nr. I. Redakcja— 
Lwów — Konopnickiej 1. 8. Cena 
50 groszy. 

Miesięcznik ma formę „War- 
szawskich Wiadomości Literackich”. 
Pierwszy numer przedstawia się 
bardzo sympatycznie. Treść tego 
numeru jest następująca: „O refor- 
mie nauczania harmonji — Chy- 
bińskiaego, „O solistach i publicz- 
ności koncertowej — Ad. Sołtysa*, 
„Życie muzyczne w Sowieckiej Ro- 
sji“, Wierszyk — Kartkiz podróży, 
Recenzje — Przegląd prasy — Spra- 
wy organizacyjne — Kronika: 

Brak takiego pisma już od- 
dawna odczuwano we Lwowie, 
gdzie kultura muzyczna stała nieg- 
dyś bardzo wysoko a i obecnie 
stara się przetrzymać ciężkie chwile. 
Nowemu pismu życzymy jak naj- 
lepszego powodzeniai z życzliwości 
dla 50 dodajemy następującą 
uwagę: Wystrzegać się kilometro- 
wych artykułów. (K). 

Tygodnik satyr.-humor. „KU- 
KLUX-KLAN". Ukazał się drugi nu- 
mer tygodnika satyryczno-homury- 
stycznego „KU-KLU-KLAN%. Pismo 
przedstawia się nadzwyczaj sym- 
patycznie. Do numeru dodano dal- 
sze osiem stron „Małej Encyklo- 
pedji*, która stale się będzie uka- 
zywać. 
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SłefenaKrzywoszewskiego : „Ru- 
sałka* wyszła nakładem Dzieł Wy- 
borowych — Lwów — Zimorowi- 
cza 5. 

Opowieści Krzywoszewskiego 
pociągają nietylko swoim tematem, 
ale i umiejętnością konstruowania. 

Trafna i subtelna obserwacja, 
lekkość djalogu i zawsze — na 
dnie duszy — czająca się uczci- 
wość czynią z tych opowieści lek- 
turę niezwykle zajmującą i o po- 
wiewnej wartości artystycznej, 


Z Funduszu Bezrobocia 
w Stanisławowie. 


Stanisławów, 27 października 

Zarząd Obwodowy Funduszu 
Bezrobocia w Stanisławowie niniej- 
szym zapodaje do wiadomości, że 
zgodnie z rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej w poro- 
zumieniu z Ministrem Skarbu z dnia 
6-go października br. (Monitor Pol- 
ski Nr. 247 z dnia 24 pażdziernika 
br. poz. 1018) dla tych bezrobotnych 
którzy rozpoczęli pobieranie zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia przed dniem 
1-go sierpnia br. przedłużony został 
okres uprawnienia do pobierania 
zesiłków do 17 tygodni na terenie 
całego województwa  stanisławow* 
skiego. 

Zarządzenie niniejsze otrzymało 
тос Obowiązującą z dniem ogło- 
szenia. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy we Lwowie, Oddział przy 
ul. Rutowskiego 11, posiada w swei 
ewidencji w dniu 27 bm. iastęp. wa- 
żniejsze wolne miejsca: 

Okolice Lwowa: 3 formali żona- 
tych z dorosłemi dziećmi. 

Dalsza prowincja: A) pomocnik 
techniczny (Szamotuły Nr. 597), go- 
towacz cukru (Krotoszyn 598), sto- 
larz mebłowy węczny, (Ciechanów 
Nr. 599), weterynarz komunalny 
(Kielce Nr. 600), majster octu (Byd- 
goszcz Nr. 603), szewca (Brześć 
n/B Nr. 604), 4 krawców (Brześć 
n/B Nr. 605), kowal dworskii (Brześć 
n/B Nr. 606), kucharz dworski (Wil- 


no Nr. 612), robotnik pończoch (Sta 
rogard Nr. 613). 20 tokarzy w ета“ 
zie (Ostrowiec Nr. 614). 

Wyłącznie dla inwalidów wolen= 
nych. В): pomocnik buclralterą-ra* 
ehmistriza (Kalisz Nr. 601), sekretanz 
gminny (Kalisz Nr. 602). 17 rzemie* 
Ślników do fabryki amunńcji (Wat 
szawa Nr. 611), kreślarz budowlany 
(Warszawa Nr. 616). 

Reflekitujący na jedną z рому?“ 
szych: posad winien się zgłosić W 
Państwowym Urzędzie Pośredmi* 
оа Pracy we Lwowie przy ulicy 
Rutowskiego 11 П. р. m dokumen- 
tami osobistemi i świadęctwatmi pra 
cy w godz. od 9 do 2. 
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Że świata. 


-- А, Michiel, długoletni redaktor 
„Journal de Debats“, piszący о 
sztuce, zmarł w Paryżu w 72 r. ży- 
cią. Był on profesorem w „College 
de France . 

+ Międzynarodowa wystawa dla 
ochrony ludzi odbędzie się w Bu- 
dapeszcie od maja do września т. 
1926. Celem wystawy jest przeciw- 
działanie skutkom ostatniej wojny 
w drodze intenzywnei propagandy 
hygieny racionalnej, ochrony zwie- 
rząt i dzieci. Wystawa ilustrować 
będzie wszystkie fazy życia ludz- 
kiego a celem lei będzie walka z 
śmiertelnością dzieci, chorobami iza- 
raźliwemi i epidemjami, dalej wal- 
ka z opium, nikkotyną, alkoholem 
| innemi narkotykami. 

-- Śmierć komunisty po 62 dniach 
głodówki. W okolicach Bukaresztu 
w więzieniu zmarł po 62-dniowej 
głodówce komunistai Goldstein. 
Sprawca zamachu nia senat rumuń- 
ski w r. 1920. Podczas wybuchu za- 
bity został jeden senator. Goldstein 
skazany został na dożywotnie wię- 
ziemie. 
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+ Okropna katastrofa w Egipcie: 
Z Kairu donoszą 24 bm. Podczas 
wizyty ministra dla fundacji religi? 
nych w Santali, gdzie miał być 07 
becnym na nabożeństwie, wydarzy 
ła siię okropna katastrofa, Policja: 
która chciała” utorować ministrowi 
drogę wśród tłumu, wywołała prze” 
to panikę, której ofiarą padło 5 
osób. Na śmierć zmiążdżonych 76 
zostało 25 chłopców, 8 dziewcząt, ^ 
iz dorosłych 11 mężczyzn i 10 K% 
biet. Oprócz tego wiele osób został 
ciężkio pokaleczonych. 

+ Spiskowcy bracia Kowassowić 
o których procesie donosiliśmy 6 
uwolnieni zostali przez sąd przysię 
głych w Budapeszcie. Skazano tylk” 
Kowacza, Karnowskiego 1 Szalay“ 
ца 2 miesiące więzienia za usiłow? 
ne fałszowanie pieniędzy. 

+ Kaganiec na prasę włosk* 
Rząd włoski rozwiązał zarząd rzy 
skiego związku prasy i wyznacz” 
na jego miejsce komisanza króle” 
skiego, który ustanowił tymczas0 
wy zarząd, złożony z trzech fas% 
stów. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Dokoła sprawy Olszańskiego. 


Uryginalny dokumenł, stwierdzający tożsamość Teofila 
Olszańskiego. 


Fotografja wyciągu meldunkowego z berlińskiego Urzędu Meldunkowego. 


Obrońcy otrzymali od policii ber- 
lińskiej dokument, sfwierdzajacy, że 
Teofil Olszański, liczący lat 21—22, 
a urodzony w Chyrowie, Przemyślu 


Berlinie od 15 października 1924. 
Mieszkał mianowicie w. Charlot- 

tenburzu na Bernardstrasse u pani 

Ovens. 2-gc września 1925 przepro- 


Ху też Lwowie, znajduje się w | wadził się do Malborga. 


A. Тут 


„My pójdziemy do djabła — 
a рап przed Trybunał Stanu!" 


Rozmówki seimawe. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 27 października. 
Na dzisieiszem posiedzeniu komi- 
Sii skarbowo - budżetowej doszło 
do ostrej scysji między premjeram 
rabskim a reprezentantem „Wy- 
zwolenia', pos. Wyrzykowskim. 
Pos. Wyrzykowski oświadczył 
bemjerowi, że doprowadził Pań- 
stwo do katastrofy gospodarczej, 
wstydząc się wziąć pożyczkę pod 
I 


Konflikt grecko-bu 


gwarancją Ligi Narodów, podczas 
gdy do Spaa w r. 1920 nie wstydził 
się jechać. Teraz p. Grabski zwró- 
оңбу się о pomoc nawet do djabła. 
Na to zawołał premijer pod adre- 
sem „Wyzwolenia“: „Wasza partja 
wzięłaby i od diabła pieniądze”. 
P. Wyrzykowski zareplikował na 
to: „Gdy шу pójdziemy do diabła, 
pan pójdzie przed Trybunał Stanu. 


garski przed Radą 


Ligi Narodów. 


Obie strony zrzucają z siebie odpowiedzialność. 


Paryż, 27. 10. (PAT). Na dzisiej: 
Szem drugiem posiedzeniu Rady Li- 
Bi Narodów, poświęconem konilik- 
łowi grecko ~- bułgarskielmu, dele- 
dacia grecka doniosła o porozumie- 

и grecko - bułgarskiem, które 
liało być osiągnięte rzekomo za 
dośrednictwem Rumunii. 

Briand oświadczył, że dopóki bę- 
dzie trwała walka orężna, Rada Li- 
M nie uzna sprawy za uregulowana. 
Nastepnie delegacja bułgarska przed 
Stawiiła tezę Bułgarii, zrzucającą od- 
Bowiedzialność zatargu na Grecię i 
omagającą się w tej sprawie śle- 

twa, odszkodowania, ukarania 
innych i uwolnienia uwięzionych. 
p Delegacia grecka podniosła, że 
Чгесу posunęli się tylko w celach 
руе, oraz dodała, że 
йаа projektowała zniszczenie 
= kolejowej. prowadzącej do Sa- 
Onik, gdyż chciała przeszkodzić o- 


P. Р. S. domaga 
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się rekwizycji złota 


siedlemiu się uchodźców greckich na 
pograniczu Grecii. Grecja nie przy- 
puszcza, aby pakt Ligi miał w da- 
nym wypadku zastosowanie, o0- 
świadcza jednak gotowość podda. 
nia się decyzji Rady Ligi. 


DECYZJA RADY. 

Paryż, 27. 10. (РАТ). W wyniku 
dzisiejszych obrad nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodów postano- 
wiono wezwać rządy bułgarski i 
grecki do poinformowania Rady w 
ołągu 24 godzin, czy rządy te dały 
rozkaz swoim wojskom do wycofa- 
nia się z granic strony pnzectiwnef 
i czy działania wojenne zostały 
wstrzymane. 

Rada Ligi prosi rządy Wielkiej 
Brytanii, Francji i Włoch, aby wy- 
słaty па miejsce swych oficerów. 
którzy mają donieść o wykonaniu 
przez strony poleceń Rady Ligi. 


w całem Państwie. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Na q 
ЗЧ! ska 


Rar ibowo-budżetowej pos. Haus- 
Ber p 


tąd OStawił wniosek, wzywający: 
* 00 wniesienia ustawy o przy- 
ке, Ут obowiązku oddania wszy- 
Na zapasów złota, znajdujących 
Па terenie państwa na lat 30 za 


ХО ОХ 


Warsząwa, 27 października. | oprocentowaniem ną podkład wa- 
złsiełiszem posiedzeniu komi- | luty. 


Wniosek ten wzbudził łatwo zro- 
zumiałą sensacie w Sejmie i wywo- 
łał złośliwe uwagi. że PPS, przygo- 
towuje się do wywłaszczenia коЅсіо- 
łów i synagog. 


Warszawa, 27. 10. (PAT). Seimo- 
wa komisja wojskowa pod przewo- 
dmictwem p. Mączyńskiego, na 
wczorajszem rannem posiedzeniu 
przyjęła w trzeciem czytaniu pięć 
pierwszych artykułów о esganizacji 
najwyższych władz obrony pań- 
stwa. 


Piłozatem komisja postanowiła zło- 
żyć na grobie Nieznanego Żołnierzą 
wieniec i w tym celu wybrala dele- 


czwartek, 29 października 1923. 7 
= т m 
Komisje sejmowe. 
WOJSKOWA. gacię, złożoną z posłów Sadzewi- 


cza, Wichlińskiego і Miedzińskiego. 
SKARBOWO . BUDŻETOWA. 


Połączone sejmowe komisje: 
skarbowa i budżetowa mod prze- 
wiodnictwem p.  Zdziechowskiega 


odbyły dalszą dyskusię ogólną nad 
pierwszemi artykułami ustawy o 
nadzwyczajnych środkach  złago- 
dzenia przesilenia firrarisowega; do- 
tyczącemi kwestji pożyczki zagra- 
nicznej. Na posiedzeniu był obecny 
p. premier Grabski. 


Napad rabunkowy pod Lwowem. 


Lwów, 27 października. 

Dnia 26 b. m. o godz. 19 na go- 
scińcu między lLewandówką а la- 
sem Białohorskim na kupców Mar- 
cina Wróblewskiego, Ludwika Sie- 
kierskiego i Zygmunta Dłonhego 
wiozących towar dla „Składnicy 
Kółek Rolniczych w Rudkach na- 
padli trzej bandyci uzbrojeni w no- 
że, którzy steroryzowanych kupn- 
ców poranili i dotkliwie pobili po- 
czem zrabowali z wozu pakę tyto- 
niu, większą ilość herbaty i kune- 


rolu, poczem zbięgli. Zaałarmowany 
o wypadku posterunek p. b. w Bo- 
gdanówce zarządził pościg za ban- 
dytami. 

‚ W rezultacie aresztowano Jana 
Zmurę ze Skniłowa oraz Eugenjuszą 
Tymczyszyną i Piotra Sałamachę 
z Lewandówki jako sprawców tego 
rabunku. Wszyscy trzej agnosko- 
wani przez napadniętych zostali od- 
stawieni do Ekspozytury policji 
śledczej we Lwowie. 
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Glemenceau o sobie. 


„Stary Tygrys“ u siebie, w swo- 
jem zapadlu bretońskiem przeżuwa 
wspomnienia przeszłości, zaprawia- 
jąc je sporą dozą sceptyzmu, który 
mu służy za sól, pieprz i paprykę 
równocześnie, bo życie oszczędziło 
mu tych ostrych przypraw. 

Jednemu ze swych rzadkich 
gości, który skarzył się na nie- 
wdzięczność społeczeństwa, opo- 
wiedział Clemenceau następującą | 
anegdotę : 

— Podczas ostatniego pobytu 
w Paryżu dowiedziałem się czem 
jest wdzięczność. Byłem, przypad- 
kowo zresztą. niemym świadkiem 
djalogu między matką a dzieckiem: 
„Widzisz tego starego, to Clemen- 
ceau, ojciec zwycięstwa“ rzekła 
matka. 

— To święty, mamusiu, jak Jo- 
anna d'Arc? 

— Tak moje dziecko ! 

— A kiedy go зра!а w takim 
razie, mamusiu ? 

— „То dziecko było zdumie- 
wająco wdzięczne* — rzekł Cle- 
menceau i dodał: „i uposażone w 
w genialną intuicję” !... 


Morderstwo rabunkowe. 


Włodzimierz Wołyński. (Tel. wł.) 

Dnia 26 b. m. około godz. 18 w 
lesie Riumesz pow. Sokal napadło 
dwu bandytów uzbrojonych w ka- 
rabiiny ma jadącego z Sokala do 
Iwanic pow. Włodzimierz Wolyñ- 
ski Władysława Wanca, глетка 
z Iwamic. Bandyci Wanca zamordo- 
wali, poczem zrabowałi mu portiel 
z większą ilością gotówki. Trupa 
przywiózł do Iwanic Józef Testal- 
czuk, kupiec, który w jakis czas po 
dokonanem morderstwie przecho- 
dził tą drogą. Na razie za bandytami 
zaginął wszelki Ślad. 
CO KUPIŁ MAHARADŻA W LON- 

DYNIE. 
Londyn, październiku. 

Maharadża Patiali po powrocie z 
Genewy wstąpił do. Londynu, tu 
kupił sobie 100 psów, które już za- 
ładowamo na okręt. ponadto w róż- 
nych sklepach zamówił tylę rzeczy, 
że cała jego służba nie jest w sta- 
nie zapakować tego w ciągu tygo- 
dnia. 


Emigracja z Polski. 


Lwów, 28 października 

W r. 1924 wyemigrowało 
z Polski 52.255 osób, z tego przy- 
pada na emigrację kontynentalną 
22511 ana zamorską 29.744. Wśród 
kontynentalnych emigrantów było 
11.343 więcej mężczyzn jak kobiet 
i 6893 dzieci. 

W imigracji do Francji która 
w 1924 dała 223.665 osób Polacy 
stoją na dalszym miejscu po Wło- 
chach (975.77 osób. 

Reemigrantów do Polski w 1924 
г. 143.60 osób. Z ogólnej liczby re- 
patrjantów było 7.614 Polaków, 
1.379 Rosjan, 751 Białorusinów, 
173 Ukrainców i 97 Żydów. 

————- 


Prababka Anglji. 


Londyn, w paździerńiku 

W „City“ londyńskiej odkryto 
przy budowie szkiełet kobiety 45-le- 
tniej bardzo licho zachowany. Bu- 
dowa czaszki wskazuje, że kobieta 
należała do pokolenia człowieka 
Neauderthalu, a zatem żyła nad Ta- 
mizą jakie 10 — 12.000 lat przed 
nową erą. Pisma londyńskie bardzo 
się cieszą nowem odkryciem uwa- 
żając ową przedhistoryczną osobli- 
wość za najstarszą kobietą w Len- 
dynie i prababkę Anglji. 

W tem właśnie miejscu przed 
kilku łaty znaleziono szczątki ma- 
muta i nosorożca. Ostatnie wyko- 
palisko Świadczy, że osada nad 
Tamizą sięga prawie początków. 
ludzkości. 

—00—— 
Żubrami opiekują się... Niemcy. 
Berlin, w październiku 

Dyrekcja tutejszego muzeum 
zoologicznego otwarła w swych 
salach wystawę żubrów. Wystawę 
wypełniają oprócz tabeli statystycz- 
nych także szkielety żubrów. Pre- 
paraty nie odpowiadają wszystkim 
wymaganiom sztuki konserwatorskiej 
z powodu braku odpowiednich fi- 
nansów. Prócz tego można widzieć 
dwa wypchane okazy. 

Opiekę nad Żżubrami objęło 
międzynarodowe Towarzystwo z sie- 
dzibą w Berlinie. Jaki był udział 
z naszej strony — niewiadomo, 
chociaż winno nas to obchodzić, 
jako posiadaczy największej ilości 
tych rzadkich zwierząt. 


„KURJER LWOWSKI* 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Szymona i Tadeu- 
sza ap., gr.-kat. Łukyjana. — Jutro rzym. 
kat. Narcyza b., gr.-sat. Łonhyna m. 


=((— 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. і 

Środa 28. bm. „Codziennie о 5-tej 
(ceny zniżone). 

Czwartek 29 bm. „Dziewczyna z Za- 
chodu* z p. Ignacym Mannem. 
| Piątek 30 bm. „Hetman Stanisław 
Żółkiewski* Premiera. 

TEATR NOWOŚCI. 

Środa 28 bm. „Jej Wysokość Tan- 
cerka*. Ceny zniżone. | 

Czwartek 29 bm. „Śpiewak własnej 
niedoli. (Ceny zniżone). 

Piątek 30 b.m. „jej Wysokość Tan- 
cerka” Ceny zniżone. 7 

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7:30 wiecz. 

Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 
w niedzielę pop. о godz. 16 45. 

1) Szymonowicz: Żeńcy. 2) Weckerlin: 
Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tuwim: Rachunek. 6) „Miała baba ko- 
guta“. 7) „Bal u weteranów“. 8) Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy : Latający lekarz 

Kino „Wanda“. Do 1. listopada „Czar- 
na Maska* w gł. roli Ryszard Talmadge. 

Od 2. listopada „Alarm o północy* 
w gł. roli Carlo Aldini. 


—өо— 

— Teatr Wielki, daje dziś po Ce- 
nach zniżonych niebywale wesołą 
fanse Hennequina i Vębera „Co- 
dziennie o 5-tej“. ү 

Jutno wieczorem „Dziewczyna z 
Zachodu“ opera G. iPucciniego, ро 
raz pierwszy, wykona partię głów= 
ną Ratnerreza, p. Mann. 

— Teatr Nowości, wystawia dziś 
po cenach Zniżonych piękną, arcy- 
melodyjną operetkę „Jej Wysokość 
Tancerka“. 


1945, 


—— 


— Delegat min. sprawiedliwości 
we Lwowie. Wczoraj przybył do 
Lwowa delegat ministerstwa spra- 
więdliwości p. Waniński. Przyjazd 
р. Wamnińskiego jest Ściśle związany 
‚ ponownemi ekscesami i głodówka- 
mi więźniów politycznych w lwow- 
skich więzieniach. Р. delegat po Sze- 
regu konferencji z sterami sądowe- 
mi oraz interwenjującymi adwokata- 
mi zainicjował Śledztwo, kiónego 
wyniki. przedłoży po powrocie do 
Warszawy ministrowi sprawiedli- 
woŝci, 
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Mówią, że... 

premier Grabski zno- 
wu nawołuje do oszczędności, przede- 
wszystkiem rzesze urzędnicze. 
krajem bardzo wesołym jest Polska, skoro 
kierownicy naszego rządu robią takie „ka- 
wały”. Kazać oszczędzać urzędnikom ! 
Hel ha! To tak jakby gołego przestrze- 
gać przed okradzeniem, umarłego okry- 
wać, by się nie przeziębił lub chuchać na 
termometr, by było cieplej na dworze. Je- 
ЗП urzędnik jeszcze teraz zacznie OSzczę- 
агас, to tak doszczętnie siebie „Oszczę- 
dzi“, iż wyglądem swoim zacznie straszyć 
ludzi. Nikt z interesentów ze strachu nie 
przyjdzie do biura. A co wiedy będzie 
choćby z podatkami? Po ostatnierm o- 
świadczeniu  „oszczędnościowem* рапа 
premiera zapanował wśród urzędników 
taki nastrój, że czytając je, wszyscy u- 
śmiechali się do niego, jak się uśmiecha... 
wisielec do stryczka, z którego się urwał. 

trr. 
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— Z powodu trudności technicz- 
nych „ilustracię” za ten tydzięń do- 
łączymy naszym pręnumęratorom 
dopieno w piątek. 

— Hetman Stąnisław Żółkiewski, 
3-aktowy dramat Kazimierza Broń- 
czyka ukaże się po raz pierwszy w 
piątek, 30 b. m. Wspaniałe to dzię- 
Jo młodego poety — odznaczone 1. 
nagrodą па konkursie Teatru Naro- 
dowego w Warszawie — jest nie- 
zwykłem, wręcz, niespodziewamęm 
zjawiskiem w naszej poezi drama- 
tycznej ostatniej doby. Z jednej stro 
ny jasna, posągowa postać Hetma- 
па — wcielenię i symbol antyczne- 
go bohaterstwa ї poświęcenia dla 
Rzeczypospolitej — z drugiej strony 
pycha, obłuda i prywata magnate- 
гїї j rozpasana buta, egoizm і po- 
twornę warcholstwo tłuszczy szla- 
checkiej Brończyk w sposób bez- 
przykładny wyrazi i uprzytomnił 
cały demonizm owego warcholstwa 
rwącego sejm po ѕейпіе i udarem- 
niającego wszelką rozumną myśl 
państwową. 

Reżyserię prowadzi p. Sosnow- 
ski, który też kreuje postać Hatma- 
па W dalszych czołowych rolach 
wystąpią pp.: Earwińska, Kwiat- 
kowski, Rasiński, Bielecki, Brzeski, 
Czaki, Kalinowski, Lochman, Mil- 
ski, Michułowicz, Okornicki, Stępo- 
wski, Zabielski i йин. 

— Peter Raiczew, znakomity te- 
пог, rozpocznie gościnnę występy 
w poczatku listopada. w najbardziej 
popisowych rolach swego bogate- 
go repertuaru. 


Jeszcze o czekach „ЕКѕргеѕѕ-Сотрапу“, 


Lwów. 28 października. 

W związku z aferą czekową „Eks- 
pres Company” dowiadujemy się: 
że nie zachodzi tu wypadek oszu- 
stwa lub fałszerstwa, lecz Zwyczaj- 
ne: kradzieży. 

Jak wiadomo, ludzie wyieżdżaj- 
cv z Ameryki zamiast gotówki za- 
opatrują się w czeki „Ekspres Com- 
pany”. Nie są to bloki niewypelnio- 
ne, lecz przekazy, które na rynku 
giefdowym bywają traktowane jak 
banknoty. Jakaś bliżej nieznana na 
razie szajka złodziejska, uwijająca 
się w portach i pociągach 4 więk- 
szych miastach dokonała szeregu 
kradzieży kieszonkowych u posia- 
daczy takich wlaśnie czeków. 

Czek taki. podobnie jak weksel, 
musi być przez kogoś Żżyrowany; 
weszli więc ci złodzieje w porozu- 
mienie z kupcami i osobistościami 
łaknącemi lekkich zarobków 4 po 
cenach śmiesznie niskich puścili ca- 
ty swój „dorobek“ na ziełdę. 

Sprawa cała ostatecznie wyszła 
na jaw i poczęto przygodnych po- 
siądaczy wyłapywać. 


Okazało się jednak, że są ќо lu- 
dzie. którzy nabywali papiery te w 
dobrej wierze i na dowód tego wy- 
kazywali się Żyrantami. Przybył 
delegat „Ekspres Company“ i za- 
inicjował w interesie swoich klijen- 
tów śledztwo. 

Stwierdzono, że w Polsce Centra- 
{аш} tych nieuczciwych manipulach 
byty Łódź, Warszawa і Lwów, a 
żyrantami byň ludzie często na 
wysokich stanowiskach, których 
nazwiska trzymane są na razie w ta- 
Јетпісу. 

„Ekspres Company” żadnej szko- 
dy nie poniosła, gdyż czeki te, 
wprawdzie dłuższy czas były w o- 
błegu. ale nie były honorowane. 

Stwierdzono, że ogólna cyfra 
puszczonych w obieg w całej Euro- 
pie wynosi pół miljona dolarów, z 
czego na Polskę przypada 50 tys. 

Śledztwo policyjne jest już ukoń- 
ozone, talk, Że aresztowani we 
Viwowie .żyranci” wraz z donie- 
sieniem powedrują dziś jeszcze do 
więzienia przy ul. Batorego. 


czwartek, 29 października 1925. 
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Z targu. 


Lwów, 28 października. 

Ceny nabiału: 1 kg. masła 5 — 
5.80 zł., 1 kg. sera 1 — 140 zł. 

Jaja po 15 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 — 12 gr. 
cebuli 30 gr., buraków 25 — 35 gm., 
główika kapusty 5 — 15 gm 

Owoce: 1 kg. jabłek 25 — 70 gr., 


gruszek 40 рт. — 1.20 zł. cytryny 
po 10 — 15 gr. szituka. 
—00— 


— Towarzystwa naukowe we 
Lwowie wspólnie z Towarzystwem 
Politechnicznem, Oddziałem lwow- 
skim Polskiego Towarzystwa Przy- 
rodników im. Kopernika і Oddzia- 
łem lwowskim Polskiego Towarzy- 
stwa Chęmicznęgo urządza Uroczy- 
stą Akademię ku uczazeniu pamięci 
Stefana Niementowskiego, profeso- 
ra Politechniki i kierownika Wy- 
działu HI. Towarzystwa Naukowe- 
go, we czwartek 29 października o 
godz. 6 wieczorem w isali wykłado- 
wej Instytutu chemidznego Polite- 
chniki (budynek za Gmachem głów- 
nym, I piętro). 

— Barbarzyńskie ręce powalały 
ubiegłej nocy budujący się pomnik 
Oriąt na dziedzińcu Politędhnikt 
atramentem. Widać, że instynkty 
barbarzyńskie јеѕ20ле nie wygasły 
w pewmyich kołach... 

— Pożar w Skniłowie. Onegdaj w 
zabudowaniach gospodarza Maóko- 
wa w Skniłowie wybuchł pożar 
który w jednej chwili ogarmął całe 
gospodarstwo. А 

Ze względu па nieudolną akcię 
ratunkową miejscowej straży po- 
żiawniej, złożonej z parobków, całe 
gospodarstwo spłonęło. Szkoda wy- 
nost przeszło 4.000 zł. Powodem 
miało być nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. 

—00— 

— Usiłowane samobójstwo, Do 
szpitala powszechnego  przywiłęzio- 
no Jadwige Zacna. 40-letnia żone 
szewca, zam. w Zniesieniu, która w 
celu samobójczym 'zażyła większą 
dawkę opium. Powodem miały być 
niesnaski rodzinne. 

— Włamywacz chciał się wła- 
таб... do nieba. Wczoraj około go- 
dziiny 20.30 w bramie realności przy 
ul. Wałowej 1. 1 usiłował popełnić 
samobójstwo, wypiłając więldzą 
ilość esencji octowęł, 18-letni zro- 
dziej i włamywacz, Michał Cichoń. 
Zawezwane pogotowie  odwiozło 
niedoszłego sarmrobójce do szpitala. 

— Z deszczu pod rynnę. Franci- 
szek i Wiładysław  Nikadynowie, 
zam. przy ul. Warneńczyka 1. 4, wy: 
wołali wczoraj awanturę na ul. by- 
cząkowskiei z Józefem Rybkliiewi= 
czem, zam. przy ul. Mądzmej l. 26. 
Rybkilewicz, chcąc ujść параѕіпікот, 
rzuci się do ucieczki i wpadł wsku= 
tek nieostrożności pod tramwaj nr. 
„8”. Poftuczonego „pechowca' za- 
opatrzyło pogotowie. 

— Szlachetny... gest. Dnia 26 bm. 
о godz. 18 auto nr. 7890 najęchało 
na J. Borowidzą, zam. przy ul. Mi- 
kołaja І. 1. który wskutek upadku. 
rozbiť sobię głowę, poczem 'odwle= 
ziono go tem samem autem "na po- 
gotowiłe stac ratunkowej. Boro- 
wicz jednak nie dał się zaopatrzyć, 
twierdzac, że nię odniósł żadnego 
uszkodzenia, a zajście całe zostało 
spowodowane jedynie przez jego 
nięostrożność. s 

— Olbrzymia kradzież biżuterii. , 
Dnia 23 bm. skradziono z mieszkania | 
Genowefy Duminowiej przy ul. 3-g0 
Maja 1. 2 biżuterię wartości 10.000 
złotych. ` 

<-<=оо——— 


Co się stało w mieście ? 


— Walącą się kamienica. Przy 
ul. Janowskiej 1. 48 znajduje іе ka” 
тіепіса, która przeżyła, już swoie í 
wysłużyła się nie jednemu pokole” 
niu, to też chora jest па шій 
starozy i wali się. A jednak ludzie 
w ше] mieszkała. Wozoraj pod słu* 
żącą Мага Srynyk, schodzącą do 
piwnicy załamały się schody, takr 
żę upadła ona z wysokości 1 piętra 
do piwnicy. Silnie potłuczoną zao- 
patrzyło pogotowie i pozostawiło W 
opiece chlebodawców, narażonycit 
w każdej chwili na to, że cała ka” 
пќепіса na mich się zawali. 

Pożar sklepowy. W odczysz- 
czalni kapeluszy przy ul. З Maja Í 
11 powstał wczoraj rano ро2ат» 
który w jednej chwil ogarnął stos- 
wyczyszczonych kapeluszy. Zaninr 
przyłbylia straż pożarna, niepotrze” 
bnie zresztą alarmowaną, obsluga 
sklepowa ogień ugasila. Pożar po” 
wstał wskutek mięostrożnego ab- 
chodzenia się z benzyną, 

— Wielkie włamanie w Woroch- 
cię. Ekspozytura śledcza wę Lwo* 
wię zostala zawiądomiona o wiel- 
kiem włamaniu do willi prof. Woło- 
міста w Worochcie. Złodzieje skra- 
dli kasetkę, zawierającą 2.500 zł. 
gotówką oraz wielkiej wartości bū- 
żuterię. 5 

— Bezczelność lwowskich bandy- 
tów. Na Edwarda Wancala, гута= 
rza, zam. przy ul. Kleęparowskiej 1. 3 
о godz. 14 w południe, w chwili, gdy 
wyszedł z fabryki skór „Pellis“ i li- 
dzrył pieniądze otrzymane za pracę 
napadło sześciu podmiejskich dra” 
bów, którzy usiłowali wydrzęć mu 
pieniadze. Warcalowi przyszli 7 
pomocą przechodnie. Prowodyrent 
wśród owych bandytów był nieja“ 
ki Wilhelm Emerle, osobnik kilka- 
krotnie karany za nożowniczę eks- 
cesy i kradzieże. 

— Zbiegi z pod eskorty. Na Ma- 
ksa Niemanda, właściciela restaura- 
cit przy ul. Króla Leszczyńskiego 
napadł w celach rabunkowych z no- 

"n w ręku znamy podmiejski ban- 
dyta Bazyli Руса. Przybyli w po” 
moc mrestauratorowi роѕіегипкоч 
pp. Kaliński i Mańkowski przytrzy” 
mali Русе, który jednak w drodze 
na komisariat, skorzystawszy 7 
chwilowej nieuwagi  posterunko* 
wych zbiegł. 


NADESŁANE. 


Wystawa prac Pań 
które ukończyły Kurs Modniarstwa 


Prof. HELENY WALTOSIOWEJ 
otwarta w czwertek od 11-12 i 3-5. 
Łozińskiego 4, wstęp wolny. Nowy 
kurs rozpoczyna się 3 listopada. 543 


Humor. 


Do wytwornego artysty-mala* 
rza zgłosiła się w tych dniach pó 
wna dama niepospolitej urody * 
wyraziła zamiar zamówienia sweg” 
portretu. Uprzedziła wszakże, 
ciężkie czasy obecne zmuszają 
do poinformowania się, czy 1! 
przekroczy to jej możności ріа“ 
niczych. 4 
— Ależ, niech szanowna раб 
о tem nawet nie myśli — odp3 
artysta — będzie to dla mnie nić” 
zwykłą rozkoszą malować tak €74% 
гијаса niewiastę zupełnie darmo. 

— Bardzo żałuję — rzekła р 
to dama — ale to cena dla шпі 
za wysoka — i skierowała się 
wyjściu... 

——JLG— 


„KURJER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


* Podatek maiątkowy. Minister 
skarbu p. Grabski wniesie w tych 
dniach do sejmu projekt noweli do 
ustawy o podatku majątkowym. — 
Projekt p. Grabskiego przewiduje 
Ograniczenie poborów podatku mą- 
jątkowego od płatników, podlegają- 
tych zwyżce kontyngentowej, do 
kwot przypadających na podstawie 
Obecnych nakazów płatniczych. — 
Skutkiem tego ogólny kontyngent 
Podatku majątkowego w sumie je- 
dnego miljarda złotych obniżony 
zostanie do 432 milionów złotych. 

* Między Polską a Rosją zwięk- 
Szył się w ostatnich czasach ruch 
towarowy. We wrześniu b. r. wy- 
Slano z Polski do Rosji 219 wago- 
nów tkaniny bawełnianej, naczyń 
emaliowanych, manufaktury, ma- 
Szyn i narzędzi rolniczych. Tranzy- 
tem przeszło do Rosji 462 wagonów. 
Z Rosji do Polski przybyło 591 wa- 
Zonów a to rudy, szyb, antracytu, 
szczeciny, kół wagonowych і arbu- 
zów. Tranzytem z Rasji przez Pol- 
Ske przeszło 639 wagonów. 

PROPAGANDA PRZEMYSŁU 

POLSKIEGO W TURCJI. 

Radca handlowy przy iPoselstwie 
Polskiem w Konstantynopolu zał- 
muje się zbieraniem szczegółowych 
katalogów wyrobów polskich. lzba 
handlowa i przemysłowa wzywa 
firmy swego okręgu, by zechciały 
hadesłać swe katalogi, przyczem 
Gery w katalogach winny być po- 
dane orientacyjnie cif Konstanty rto- 
Pol, by umożliwiło to zorjentowanie 
Się tamtejszym kupcom w warun- 
kach kupna przy nowonawiązywia- 
nych transakcjach handlowych. 
ODŁOŻENIE І. MIĘDZYNARODO- 

WYCH TARGÓW W SALONI- 

KACH. 

Ministerstwo Przemysłu i Handłu 
zawiadamia, że I. Międzynarodowe 

argi w Salonikach, mające się od- 
być w dn. 18 do 31 października br. 
Zostały na skutek prośby wielu za- 
nteresowanych przemysłowców od 
łożone do dnia 15 maja 1926. 

Komitat Organizacyjny. omawiia- 
Пеј wystawy wyznaczył swego 
brzędstawiciela na Polskę w osobie 
b. Aleksandra Ślizińskiego, upoważ- 
onego do odbioru i przekazy wania 
do Salonik podań kupców i przemy- 
Słowców polskich ze zgłoszeniami 
udziału w powyższej wystawie, — 
Adres p. Ślizińskiego jest: Ateny, m. 
Stadion 9. 

ODPRAWA TOWARÓW KORZY- 
STAJĄCYCH Z DAWNYCH STA- 
WEK CELNYCH. 
Miristerstwo Skarbu, Departa- 
lent Cel wyjaśnia; że towary na 
śłórych odprawę wedle dawnych 
stawek celnych, wydane zostały 
tzez Ministerstwo specjalne izezwc 
mia. mogą być nadsyłane do urzę. 
“у celnych nietylko w jednymi 
Tansporcie, lecz także i partiami. 
абе te mogą być nadsyłarie ko- 
“a, statkiem i pocztą. 
ШМ ———=== 


Ciekawe wykopalisko. 
Aalen w Wiirtenbergji natra- 
la przy kopaniu piasku па szkie- 
к olbrzymiego słonia (elephas ап- 
„Wus), Fachowcy obliczają wiek 
wł 'eletu na 350.000 lat. Jestto naj. 
wyj SZY i najpiękniejszy okaz, jaki 
Opano w Niemczech. 
tą “Чеп jest zdaje się bardzo boga- 
zd w tego rodzaiu wykopaliska, 
VÈ przed kilku laty koło tego sa- 
o miejsca odkryto również ko- 
w lakiegoś nieznanego  przeddilu- 
alnego zwierzecią. 


=—=00— 


GIELDA LWOWSKA. 
Ruch, przy braku gotówki z p0- 


wiodu płatności ultimowych, słab- 
szy, jak w ciągu miesiąca. Ilość 
fransakcji zmniejszona. Kursa nao- 


gół bez zmiany. 

Popyt za Chodorowem (lekko 
awyżkowe), Gazoliną (oddawano 
większemi partjami) i Pol. Naftą 
(0.20 w płaceniu bez towaru). — W 
innych akcjach tylko drobniejsze 
transakcje. 

Z akc bankowych ofiarowano 
bez nabywców Ziem. i Pow. Bank 
Kredytowy. 

Tendencja utrzymana. 

Usposobienie słabsze. 

Dolary ustaliły się 
6.01 i pół. 

Kotowane: Przemysłowy 0.14 i 
pół. Hipoteczny 0-34. Chodorów 4.05, 
4.10, 4.15. Chybie 4, 3.95. Gazolina 
1.10, 1.15, 1.05, 1.10. Górka 9.30. Ої- 
kos 1.05, 1. Pezet 0.05. Tesp 3.05. 

OBROTY PRYWATNE. 

Wizoraj tendencja chwieina, lek- 
ko zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

Dolary ameryk. 6.00 — 6.01 i pół; 
dolary kanad. 5.56 — 5.60; kor. cz. 
0.17 i pół — 0.17 i dwie trzecie; le- 
je 0.02 i pół — 0.02 i dwie trzecie; 
framki franc. 0.27 i jedma trzecia — 
0.27 i pół; franki szw. 1.13 — 1.14; 
funty szterlingi 28.10 — 28.30. 

Złoto: 20 kor. 24.20 — 24.50; 20 fr. 
22.50 — 22.75; 20 mrk. 27.50 — 
27.70; 10 rubli 30.60 — 30.85. 

Srebro: koromy austr. 0.51 — 0.51 
i pół; 5 kor. austr. 2.55 — 2.60; flo- 
reny austr. 1.28 — 1.30; ruble 2.12 — 
2.15; kopiejki za rubel 1.00 — 1.06. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na giełdzie skromne obroty w 
ziemniakach 1 bobilku. Рова giełdą 
silna podaż w ziemniakach jadal- 
nych i przemysłowych przy braku 
kupców. Zaofiarowanie w strączko- 
wych. Zainteresowanie tylko dla to- 
waru pierwszej jakości, którego 
brak. Tendencja utrzymana. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Pszenica biała 20.50 — 21.50 zł. 
Pszenica krajowa czerwona 23.00 — 
24.00 zł. Żyto małopolskie 15.25 — 
15.75 zł. Jęczmień małopolski bro- 
warniatmy 17.00 — 18.00 zł. Owies 
małopolski 17.60.—, 18.00 zł. Ziem 
niaki przemysłowe 3.80 — 4.20 ził. 
Bobik 18.00 — 19.00 zł. Ceny 
prócz bobiku i ziemmitaków, szacun- 
kowe. 


przy kursie 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzĪś. 

Berlin (505). Godz. 20.30. Wesoły 
wieczór. 

Wrocław (418). Godz. 20.30. Wóz 
cygański, pieśni. żarty 1 wesołe їйє 
storyjki cygańskie. Konagrt utwo- 
rów Brahmsa i Sarasatego. 

Dortmund (283). Godz. 19.30. Wol- 
ny strzelec, opera Webera. 

Frankfurt (470). Godz. 20.30. Wie- 
слот iPuaciniego. 

Hamburg (395). Godz. 20.00. Don 
Juan, opera w 2 aktach Mozarta. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Wie- 
czór Beethovenowskii. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Boża 
sprawiedliwość, dramat w 1 akcie. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokailnio-instrumentalny. 

Lampki katodowe Valv 201 В, 
głośnijkowe Philipsa. części skłądo- 
wę do budowy superheterodyny, 
ultradymy, tropadymy, transforma- 
tory Push-Pull do nabycia w firmie 
Kinofot, Lwów, ut. 3-go Маја 11 a. 
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_KURJER SPORTOWY. 


BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZO- 
SIWO POLSKI 

Polski związek lekkoatletyczny 
godnie zakończył tegoroczny ѕе- 
топ. Finałem był bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski w Warszawie, 
na zapowieędzianej przestrzeni 10 
klin. faktycznie zredukowanei do 
8 klm. Bieg ten odbył się przy ła- 
dnei pogodzie po ciężkim, mokrym 
i lesistym terenie. Bieg obsęrwo- 
wała spora ilość widzów, śledzą- 
cych zajadły finis z, хаїпфеге$юу/а- 
niem. Pierwszy wpadł na metę Łu- 
kaszewicz (Polonia) w czasię 33 m 
37.4 sck., drugi Cettkiewicz (Varso- 
via) w 34 min. 7 sek., trzeci. Jawor- 
ski (AŻS) w 34 min. 32 sek., czwar- 
ty Kostrzewski (AZS), piąty zeszło- 
roczny zwycięsca i ogólny faworyt 
Szelestowski (Polonia), szósty Ma- 
linowski (AZS). Dalsze miejsca za- 
ili 7) Szabliński (Polonia), 8) Ros- 
sa (Polonia), 9) Nowicki (Amato- 
rzy), 10) File (Polonia), 11) Ołdak 
(AW). 

W biegu drużynowym zwycięży* 
la drużyna AZS-u, zdobywając pla- 
kiete PZLA. Nagroda prof. Wiitiga 
przypadła Polonii. W ten sposób 
Polonja; jest oficjalnie najlepszym 
klubem Iekkoatletycznym w Polsce 
w roku bieżącym. 


WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW 
O MISTRZOSTWO POLSKI 
W Łodzi odbyty się pierwsze w 
Polsce wyścigi motocyklistów o mi- 
strzostwo Polski zorganizowane 
przez SS. Union Wyścig odbył się 
na szosie na przestrzeni 220 klm. 
Droga była niezwykle ciężka, stan 
nawiierzchni fatalny. Rezultatem te- 
go był szereg „kraks' i wypadków 
tak że z 16 wystartowanych moto- 
cykli, ukończyło wyścigi... 4 maszy* 

ny. 

Pierwsze miejsce zajął Kostrzyń- 
ski (Poznańskie tow. cykl. i mot.) 
na motocyklu BSA w czasie 3 go- 
dziny 42 тіп, 15 sek, drugi Guncz 
(Unia Poznań) na mot. Indjan w 4 
godzin 59 min., trzech Mandel (Ола 
Poznań) na mot. Sarolea. 

Mistrzem Polski został Kostrzyń- 
ski. Organizacja dobra. 


SOWIECKI MARSZ DRUŻYNOWY. 

W Noworosyjsku na Kaukazie u- 
rządzono w ubiegłą niedzielę marsz 
drużynowy na przestrzeni 130 kim., 
będący naśladownictwem naszego 
marszu kadrówki W marszu tym 
zwyciężyła drużyna Krasnodara 
złożona z 5 ludzi, która przebyła 
trasę w 21 godz. i 50 min.. w czem 
3 godziny odpoczynku: 


CZESKO-POLSKI RAID SAMO- 
CHODOWY. 

Komisja sportowa polskiego Auto- 
mobiłklubu postanowiła zapropono- 
wać czeskiemu klubowi automobilo- 
wemu urządzenie wspólnego raidu. 
Raid ten miałby się odbyć w czerw- 
cu roku przyszłego przez teryto- 
rium państwa czeskiego i polskiego. 


DOOKOŁA MECZU 
POLSKA—SZWECJA. 

Mecz Polska —Szwecja w Krako- 
wie jest dla Lwowa nie tyle klęską 
ile dowodem „dobrej“ pamięci kra- 
kowskich działaczy sportowych. 
Mieisce spotkania pozostało nie- 
wztuszone i niezmienione. Pertrak- 
tacie naszego związku okręgowega 
powinny dać rezultaty dodatnie. Re- 
prezentacja Szwecii jadąca do Ru- 
muni możę zatrzymać się przez je- 
den dzień we Lwowie, celem roze- 
grania meczu międzymiąstowego, 
nie tyle Lwów—Sztokholm йе 
Lwów—Göteborg. 

Skład reprezentaci Polski oparł 
kapitan związkowy, p. Synowiec na 
szkielecie Cracovii i Krakowa bio- 
тас ze Lwowa 3 graczy, a z lwo- 
wiaków 1: Wacka Kuchara. 

Zamienienie Stialińskiego ma Ba- 
cza byłoby dobre, ze względu na 
obecną formę Bącza — ale слу mzie- 
czywiście: zamiana ta jest pomyśla- 
na serjo, to dopiero da się widzieć. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
Środa 28 października 1925 r. 


Codziennie o 5-tej... 


Farsa w trzechaktach Maurycego Henne- 
ашта i Piotra Veber'a. — Przekład dra 
Józefa Brodzkiego. 

OSOBY : 


Leon Precardan, dyr. banku К. Okornickt 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki 
Cel. Maraval, buch. w banku G. Rasiński 


Mondredon W. Zabielski 
Amadeusz, bufetowy E. Fertner 
Bergeet, komisarz pol. M. Bielecki 
Gilbert, ajent L. Neuman 
Franciszek służący B. Hebenstrejt 
Wiktor 7. Relski 


Ginette, właścicielka baru Z. Łozińską 
Walentynażona Precardan'a S Michnowską 
Angelika, przyjac. Ginetty H. Skrzydłowska 
Julja, slużąca Ludmi. a Jarska 
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Akt. I: w barze „Ginette“, akt 2 i 3: w 
mieszkaniu Precardan'a. 
Reżvser: Kazimierz Okornicki. 


a 


TEATR NOWOŚCI. 
Początek o godz. 7:30. 
Środa 28 października 1925. 


Jej Wysokosć Tancerka 


operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera 
Goetza. ташы чйпсеш, Rapackiego. 
5 a 


Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronówna Helma — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański 
Boiko Welhofen — Sowiński 
Jan Majburg — Ostrowski 
Reusling | — _ Hebenstreit] 
Tendler oficerowie * 


R * ж 
Simmer | Ç 


% 

Anna, pokojówka — Skringerówna 
Baumann, kamerd. barona Szymański) 
Franciszek, służ. Majburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland 
sd = « ЗИН 

inetta А — = 
Pepita joga E ~ e] + 
Sylwia — A 4 


Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyga- 
nie, myśliwi, służba. 
Kapeimistrz: T. Seredyński. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 
т 


KRAWIEC damski 


wykonuje kostjumy i płaszczy wedle najnowszych modeli, wykoń- 


czenie pierwszorzędne, ceny umiarkowane. 


Jan Kobylański, Chorążczyzna 24 


oficyny 11. piętro, 
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Bilans Banku Cukrownictwa Sp. Akc. w Poznaniu 


ns dzień 30 września 1925 r. Stan bierny. 


Stan czynny. 


NE A młoda, lubiąca 
dzieci poszkuje zaję 


Nauka I wychcwanie. 
Kasa i sumy do dyspozycji: zł zł gr. || Kapitały własne: zł | m г popołudniowego. Zgłoszenia 
н 8r. pisemne pod  „Jotbeś dO 
a) gotowizna w kasie . . . . . . 508 020,87 a) zakłady 800 000, — dmi Кип L 20 
b) pozostałość w „Banku Polskim A b) zapasowy i Ę ў м ү ч р P е Ў 383 45] 11 | admin. „хигуега Lwow. 
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poleca na bieżący sezon olbrzymi wybór pierw- 
szorzędnych nowości krajowych i zagranicznych 
na ubrania, kostjumy, płaszcze i raglany. 
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ale tylko lepsze marki jak poszcze- 
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Proszę wyzyskać obecną okazję. Płacę zaraz go- 
tówką w każdej walucie. Najściślejsza dyskrecja. Dla 
zakupna cennych rzeczy sam przyjadę. Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny proszę nadesłać pod adre- 
sem Eugeniusz Sekule Willa Heimeli, Luoerna (Szwaj- 
carja). Korespondencja w języku francuskim, an- 

gielskim i niemieckim. 528 
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za poleceniem kwalifikacyjnem wy- 
danem przez Związek. Za osoby nie posiadające 
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Fik krawczyń poleca zdolne siły do 
prywatnych 


codziennie od 7—8. wieczorem ul. Sokoła 
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Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologjia 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne о 50°/⁄ droże 


szenia 


1, 1 IL piętro, 
Za wiersz milimetrowy: 


Ceny ogłoszeń Н i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. 


sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. 
Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


Przed kroniką 
Kupno 


